
ZKRAtu Ospa w N. Jorku!

H ROCZNICA STRAJKU
CHŁOPSKIEGO

W 25-TĄ ROCZNICĘ krwa­
wo stłumionego przez grana­
tową policję strajku chłops­
kiego, podczas którego pole­
gło a miejscowych chłopów,
odbyła się w Kasińce Małej
(pow. Limanowa) uroczysta
sesja Gromadzkiej Rady Naro­
dowej. uczestnicy sesji, wsrou

których znajdowali się człon­
kowie rodzin organizatorów
Strajku, udali się na cmen­
tarz, gdzie złożyli wieńce 1

kwiaty u stóp wzniesionego
przed 5 laty pomnika ku
czci poległych chłopów.

WYBORY

„MISS UNIVERSUM”

Z Łong Beach donoszą, że

„Miss Universum” na rok

1962 została 21-letnia „Miss
Australii”, Tania Verstak,
studentka uniwersytetu w

Sidney. Jest ona z pochodze­
nia Rosjanką.

NIEDZIELA KULTURY

RUMUŃSKIEJ

19 BM. po raz czwarty ob­
chodzono w naszej stolicy
„Niedzielę kultury rumuń­
skiej”, zorganizowaną z oka­
zji zbliżającej się rocznicy
wyzwolenia bratniego narodu.

Na obchody ,,Niedzieli”, któ­
rej program w tym roku był
bardzo urozmaicony i boga­
ty, przybył 14-osobowy zespól

estradowy i Bukaresztu.

NENNI CZUJE SIĘ LEPIEJ

Przywódca włoskiej partii
socjalistycznej Piętro Nenni,
który trzy dni temu uległ
wypadkowi na spacerze w

górach i przebywa obecnie w

szpitalu w Aoscie, spędził noc

spokojnie. Lekarze orzekli, że

stan jego zdrowia poprawia
ii<.

Po amerykańskiej
eksplozji w Kosmosie

nowy pas radiacji
wokół Ziemi

NOWT JORK

Jak oświadczył jeden z nau­
kowców z amerykańskiego

obserwatorium Boulder w sta­
nie Colorado, dr James War-

Dwubarwny goździk
budzi sensację
w Szczecinie

Tajemniczą „czarną różę”
widziało niewielu, dlatego
krążą o niej legendy. Błęki­
tne goździki można było nie­
dawno zobaczyć w Szczeci­
nie. Ale goździk — jeden du­
ży, piękny kwiat w dwóch
kolorach — białym i czerwo­
nym, to naprawdę unikat.
Można go jednak oglądać i
to również w szczecińskiej
kwiaciarni „Kamelia”. Kwiat
prezentuje się wspaniale.
Górna połowa jest śnieżno­
biała, dolna ma kolor soczy­
stej czerwieni. Wyhodował go
w sobie tylko znany sposób
miejscowy kwiaciarz ob. Pi­
larski.

na pogrzeb
... żyjąceoo brata

Przed Sądem Powiatowym
W Kielcach odbyła się roz­
prawa przeciwko Bronisławie
Parady, która aby wyłudzić
pieniądze — „uśmierciła”
swego brata. Napisała ona

list do krewnych w Stanach
Zjednoczonych, donosząc im
że brat zmarł i potrzeba jej
250 dolarów na koszty po­
grzebu. Pieniądze otrzymała,
lecz oszustwo wyszło na jaw.

Oszustka skazana została na

rok więzienia i 2 tys. zł grzy-

Ppłk Popowicz
w miasteczku kosmonautów pod MoslR

mjr Nikołajew
w kręgu rodzinnym

MOSKWA
Do intensywnym wysiłku
1 podczas wielodniowego lo­

tu i po nie mniej wyczerpują­
cych powitaniach w miejscu
lądowania, a następnie w Mo­
skwie, kosmonauci Nikołajew i
Popowicz spędzili niedzielę^na
odpoczynku. Kosmonauta nr

3 spędził dzień na łonie ro­
dzinnym w jednym z ma­
lowniczych zakątków Moskwy,
a Popowicz przebywał wśród
swych kolegów, przyszłych
bohaterów Kosmosu, w mia­
steczku kosmonautów niedale­
ko Moskwy.

•«

wiek, amerykańska eksplozja
nuklearna, przeprowadzona w

dniu 9 lipca na dużej wyso­
kości, spowodowała powsta­
nie nowego pasa radiacji wo­
kół Ziemi. Uczony dodał, że

eksplozja ta spowodowała in­
tensyfikację istniejącego już
pasa radiacji Van Allena, zaś
nowy pas znajduje się poni­
żej jego wewnętrznej war­
stwy. Może się on utrzymać
do 5 lat.

Nowy pas radiacji zaczyna
się już na wysokości 400 km
i sięga aż do 1600 km. Sta­
nowi on więc nowe duże nie­
bezpieczeństwo dla lotów ko­
smicznych. Pas Van Allena
zaczyna się — jak wiadomo
— dopiero na wysokości 640
km.

-- •--

Bomba wybuchła
w letniej rezydencji
Franco
tA/ciągu ostatnich kilkuna-
vvstu godzin w miastach

hiszpańskich zanotowano se­
rię zamachów bombowych.
Największe wrażenie wywo­
łał wybuch silnego ładunku
plastikowego w ogrodzie ota­
czającym letnią rezydencję
dyktatora Hiszpanii, gen.
Franco w San Sebastian.
Bomba spowodowała wielką
wyrwę w murze otaczającym
pałac oraz wypadnięcie szyb
w całej rezydencji. Na krótko
przed zamachem Franco wy­
jechał na wybrzeże Zatoki Bi­
skajskiej, a w pałacu pozosta­
wała tylko jego żona.

utro Kraków będzie
na skraju wyżu. Za­
chmurzenie umiar­
kowane okresami
duże, skłonność do
przelotnych opadów.
Wiatr zachodni 4—8
m/sek. Temperatura
16—18 st. C.
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wNikołajew, przebywał
niedzielę ze swymi najbliż­
szymi: matką - Anną, brać­
mi — Iwanem i Piotrem oraz

siostrą — Zinajdą i jej mę­
żem.

Pierwszy sekretarz Komite­
tu Obwodowego KPZR w repu­
blice Czuwaskiej, S. Isliukow
oświadczył podczas spotkania
z kosmonautą nr 3, że sukces

Nikolajewa przyjęty został w

jego stronach rodzinnych z n-

gromną radością. „Przez
wszystkie te dni ludność re­
publiki żyła tylko bohater­
skim lotem” — oświadczył
przedstawiciel najwyższych
władz partyjnych republiki.

Podczas spotkania Nikoła­
jew mówił o swym locie, a

także poświęcił wiele miej­
sca swym podniebnym bra­
ciom, Jurijowi Gagarinowi i
Hermanowi Titowowi. „Z ko­
lei wiele miejsca w rozmowie
poświęcono matce kosmonau­
ty. Uczestnicy rozmowy pod­
kreślili, że nie tylko matka
może być dumna z-^syna, ale
i syn ma prawo cieszyć Się
swoją matką. „Matka jest naj­
bliższym dla mnie człowie­
kiem — oświadczył Nikoła­
jew. Kiedy zmarł nasz ojciec,
matka robiła dla swej rodzi­
ny, wszystko co mogła”.

„Do zobaczenia w rodzin­
nej Czuwaszji” —: tymi sło­
wami żegnano się z Nikołaj e-

wem.

•----

Śmiertelny skok

z wieży dotrę Damo
Z 69-metrowej wieży pary­

skiej katedry Notre Damę
skoczył w sobotę 27-letni po­
rucznik stacjonującego jeszcze
w Algierii oddziału wojsk
francuskich. Samobójca po­
niósł śmierą na miejscu.
Przyczyną samobójstwa było
źle układające się pożycie z

żoną, która zamierzała go o-

puścić.
Na wieżę wszedł pod pozo­

rem obejrzenia panoramy Pa­
ryża. Jego żona nie chciała

wejść razem z nim, ponieważ
cierpi na lęk przestrzeni.

Ulubienica licz­
nych amatorów

piosenki Ertha
Kitt przyjechała

niedawno do

Kopenhagi. Na

zdjęciu widzimy
ją ze swoim 10-

miesięcznym
dzieckiem, które
zabrała ze sobą
w podróż.

. ęAF

Podczas przyjęcia
na Kremlu w dniu 18
bm. N. S. Chruszczów
z Pawiem Popowi­
czem (z lewej) i A. Ni-

kolajewem. Sprawo­
zdanie z powitania
kosmonautów w Mo­
skwie drukujemy na

str. 2-giej.
CAF — APN
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Za cztery tygodnie

X Targi
Krajowe
w Poznaniu

Dokładnie za cztery tygod­
nie — w niedzielę 16

września otworzą podwoje
największe z dotychczaso­
wych — X Jubileuszowe Tar­
gi Krajowe „Jesień - 62”. Na

przestrzeni blisko 67 tys. m

kw. ponad 7 tys. wystawców
przemysłu kluczowego, tere­
nowego, spółdzielczości pracy
i rzemiosła zaoferuje handlo­
wi towary wartości ok. 25
mld zł.

Wśród wystawców przemy­
słu lekkiego czołowe miejsce
przypadnie zjednoczeniom
przemysłu dziewiarskiego i
przemysłu odzieżowego. Eks­
pozycja odzieży, obuwia, ar­
tykułów spożywczych, zaba­
wek — utrzymana będzie w

układzie branżowym, co poz­
woli handlowcom na lepsze
zorientowanie się w wyborze
oferowanych towarów.

Nowością na X Targach
będzie giełda pończosznicza.

Powódź
w Kolumbii

Według doniesień z Bogoty,
niektóre rejony Kolumbii na­
wiedzone
deszcze,

powódź.
30 osób.

zostały przez silne
które spowodowały
Dotychczas zginęło

Ertha

Kitr

bawi

w stolicy
Danii

Nowojorskie władze służby
zdrowia ogłosiły alarm w

związku z zarejestrowaniem
w tym mieście wypadku os-

py. Za pośrednictwem radia i
telewizji wezwano wszystkie
osoby, które w dniu 11 sierp­
nia zetknęły się z 15-letnim
Kanadyjczykiem Jamesem Or-
rem, do poddania się nie­
zwłocznemu szczepieniu o-

chronnemu.
Chłopiec przybył samolotem

z Sao Paulo (Brazylia) i wraz

z ojcem — misjonarzem oraz

Po raz trzeci czynna też bę­
dzie na Targach giełda ziem­
niaczana oraz giełda skupu
zdecentralizowanego płodów
rolnych.

Obecnie w poszczególnych
halach przystąpiono już do
prac związanych z obudową
stoisk. W b. znacznym stop­
niu wykorzysta się tym ra­
zem obudowę po XXXI MTP.

Polskie domki

campingowe
ad Bałatenem

Wczasowicze węgierscy wy­
poczywający nad malowni­
czym Balatonem zamieszku­
ją m. in. w kilkuset polskich
domkach campingowych. Ich
eksporterem jest „Polcop” —

przedsiębiorstwo handlu za­
granicznego CRS. Pierwsze
partie domków wysłano trzy
lata temu — zdobyły sobie na

Węgrzech duże uznanie. Do­
wodem tego są coroczne za­
mówienia na dalsze serie.

W 20 rocznicę
desantu aliantów
pod Dieppe

W związku z 20 rpcznicą
pierwszego nieudanego de­
santu aliantów na północnym
wybrzeżu okupowanej Fran­
cji, dokonanego 19 sierpnia
1942 roku, w Dieppe (Nor­
mandia) odbyła się w niedzie­
lę smutna uroczystość. O
godz. 13.48 w porcie w Dieppe
rozległy sie syreny okrętowe
a francuski okręt wojenny
zatopił w morzu olbrzymi
wieniec dla uczczenia pamię­
ci poległych wówczas żołnie­
rzy.

Jak wiadomo, przed 20 la­
ty 6 tys. żołnierzy wojsk so­
juszniczych usiłowało dokonać . ..

_____ ___ „_______

desantu w Normandii. Zginęło manekina i wszystko poszłoby
wówczas ponad 1200 żołnie- dobrze, gdyby oprócz pomy­
ty, a. wielu dostało się do słowości odznaczał się wytrzy-
niewoli. małclcia nerwów,11

innymi członkami rodziny
spędził 8 godzin w poczekal­
ni centralnego dworca kole­
jowego w oczekiwaniu na po­
ciąg do Toronto. W sobotę
lekarze w szpitalu w Toronto
stwierdzili, że chłopiec jest
chory na ospę.

W odpowiedzi na apel radia 1

telewizji, w niedzielę szczepieniom
ochronnym poddało się w Nowym
Jorku ponad SM osób. Szczepie­
nia trwają nadal, jest to pierw­
szy wypadek ospy zanotowany w

USA od 1945.

Stan chłopca, który przebywa
w szpitalu w Toronto, określony
jest przez lekarzy, jako „ogólnie
dobry”.

9-

Gdzie jest
Soustelle?

RZYM

Władze włoskie otaczają
ścisłą tajemnicą dalsze losy
Soustelle’a, który w piątek a-

resztowany zostaił przez poli­
cję w Mediolanie i miał być
deportowany z Włoch, jako
„niepożądany cudzoziemiec”.

Rzecznik ministerstwa spraw
wewnętrznych odmówił odpo­
wiedzi, dokąd został odesła­
ny Soustelle, dając równo­
cześnie do zrozumienia, że o-

puścił on już Włochy.
Zdaniem obserwatorów, Sou­

stelle po wydaleniu go z

Włoch udał się do Hiszpanii.
Według doniesień z Madry­

tu, główna komenda policji
hiszpańskiej oświadczyła dzi­
siejszej nocy, że nic nie wie
o przybyciu Soustelle’a do
Madrytu ani też o tym, że
Soustelle zamierzał przybyć
do Hiszpanii.

We Florencji policja wło­
ska aresztowała innego prze­
ciwnika algierskiej polityki
de Gaulle’a, 45-letniego Ro­
berta Pesąueta. Ma być on

również wydalony z Włoch,
jako „niepożądany cudzozie­
miec”. Pesęuet miał wyrazić,
życzenie, by odstawiono go do
Genui, .skąd zamierza udaz
się do Hiszpanii.

Edith Piaf

opuściła szpital
PARYŻ
„Jestem bardzo zadowolo­

na, miałam świetną opiekę”
— oświadczyła w niedzielę po
południu znana pieśniarka
francuska, Edith Piaf, opusz­
czając klinikę w Besancon,
gdzie umieszczona została w

piątek po silnym ataku bólu
żołądka. Pieśniarka dodała, że

przez cały czas choroby nie
opuszczał jej narzeczony,
Theo Sarapo.

Edith Piaf udała się samo­
chodem do Paryża, a następ­
nie zamierza kontynuować
swoje tournee artystyczne pc
prowincji francuskiej.

------ ®------

Załamał się
nerwowo

Niezwykłą przygodę przeżył
w nocy patrol policji w Metzu.
Podczas swego normalnego
obchodu policjanci znaleźli na

chodniku odłamki szkła i spo­
strzegli następnie rozbitą wi­
trynę sklepu z konfekcją mę­
ską. Wnętrze witryny było
jednak nietknięte, a 6 maneki-
nów-mężczyzn stało nie po­
ruszonych w sztucznej pozie.

Policjanci naradzali się wła­
śnie, jak zabezpieczyć witrynę,
gdy jeden z manekinów... zamru­
gał oczami. Zadaniem policji jest
walka ze złodziejami, ale nie z

duchami, toteż przerażony pa­
trol rzucił się gremialnie do u-

cleczki.

Zmykających stróżów porząd­
ku publicznego zatrzymał jednak
brzęk wypadającej z ram szyby.
Odwrócili się i spostrzegli że ma­
nekin, który przedtem mrugnął,
daje teraz susa na ulicę i zaczy­
na zmykać jak każdy przeciętny
złodziej.

Sprawa wyjaśniła się na po­
sterunku. Sprytny włamywacz

I na widok policji przybrał pozę
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Działacz

nieugięty

świtała "-

fc©S3ffi9301SiÓW
Jak informowaliśmy w sobotę 18 bm. Moskwa entuzja­

stycznie witała radzieckich „braci kosmicznych”. którzy
przybyli na lotnisko we Wnukowie na pokładzie 4-silniko-
wego „IŁ-18”, w eskorcie 7 myśliwców.

Srebrzysty samolot wylądo-
do.wał o

' 12.52. Przed budyn­
kiem portu lotniczego zebrał
się wielotysięczny tłum. Wśród
czekających był premier
ZSRR Nikita Chruszczów, w

słomkowym kapeluszu i jas­
nym garniturze.

Na trybunie oprócz Chrusz-
czowa i innych przywódców
radzieckich byli także rodzice
i żona Pawła Popowicza, mat­
ka i krewni Andriana Nikoła­
jewa oraz Jurij Gagarin i
Herman Titow. Obok trybuny
— kompania h-onorowa.

Dwaj, kosmonauci stanęli na

baczność przed Chruszczowem

□□□□□□□□□□□□□□□□□i?

Pierwsza próbna jazda
pod Mont Blanc

Przez przebity w tych
dniach tunel długości 11,6 km
pod najwyższą górą Europy
Mont Blanc, przejechało w

niedzielę pierwsze auto. Nie­
wygodną podróż po jeszcze
niewyrównanej nawierzchni
podjęli' 4 inżynierowie fran­
cuscy. Do publicznego użytku
tunel zostanie oddany dopiero
w roku 1964.

i zameldowali o pomyślnym
wykonaniu programu wypra­
wy.

Obaj kosmonauci oświad­
czyli, że „gotowi są wykonać
każde nowe zadanie KPZR i
Związku Radzieckiego”.

Wysłuchawszy raportu
Chruszczów serdecznie uści­
skał nowych zdobywców Kos­
mosu. Uściski wicepremiera
Mikojana — i dwaj bohatero­
wie wpadli w

rodzin.
Chruszczów

następnie obu
wzdłuż tłumu
transparentami
go kwiaty.

Popowicz szedł najpierw ze

swą małą córeczką Nataszą,
potem zostawił ją premiero­
wi, który wziął ją za rękę.

Podczas tego tradycyjnego
już przemarszu przed frontem
mieszkańców Moskwy okrzyki
i wiwaty nie milkły ani la
chwilę.

Nikołajew i Popowicz ści­
skają za ręce stojących z brze­
gu ludzi.' Przy dźwiękach
„Marsza kosmonautów” boha­
terowie, ich-? rodziny wsiedli
do czekającej obok limuzyny.
Z lotniska pojechali na Plac
Czerwony — miejsce wiecu.

Wiec otworzył Froł Kozłow,
członek Prezydium i sekretarz

objęcia swych

poprowadził
kosmonautów
machającego

1 rzucające-

^wsiiejfe pracowaipżych

Siersza paw® prawna
dla pracowników

ze strony związków zawodowych
Mirao ogólnej poprawy praworządności w zakresie sto­

sunków pracy zdarzają się Jeszcze przypadki naruszania
prawa pracy przez administracje niektórych zakładów.

Co słychać ł

Czwartą już w tym ro­
ku ofensywą antytwistową
przeprowadza się w Euro­
pie zachodniej, zwłaszcza
we Francji. W kwietniu
lansowano taniec „Pin­
gwin" (tańczy się na obca­
sach, ramiona przylegają
do tułowia, dłonie rygory­
stycznie równoległe do po­
dłogi). „Pingwin" załamał
się jednak i jego miejsce
zajął „madison" czyli
„twist naszych dziadków".

Młodzież nie zaakcepto­
wała jednak tego rytmu.
Przeciwnicy twista ruszyli
więc naprzód ze zmoderni­
zowanym menuetem, któ­
rego tańczono na Mont-
martre o godz. 3 nad ra­
nem w slipach i bikini.
Ten atak również Się nie
powiódł i oto obecnie w

szranki wchodzi „hassapi-
ko” zmodyfikowany grecki
taniec ludowy usilnie pro­
pagowany przez znaną ak­
torkę Melinę Mercouri.

Wykonawcy tego tańca
mają postawę dżokejów
cierpiących na lumbago i
mocno przytupują piętami.

Jedna z ostatnich analiz, ja­
ką przeprowadziła Generalna
Prokuratura w 242 uspołecz­
nionych zakładach pracy, wy­
kazała, że na 3 tys. przypad­
ków rozwiązania umów o

pracę bez wypowiedzenia (z
winy pracownika) — 70 pra­
cowników zwolniono bez pod­
staw prawnych, w 1100 przy­
padkach naruszono przepisy,
a w 800 — nie zachowano od­
powiedniej formy zwolnienia.

Uznając dotychczasową popra­
wę stanu praworządności w za­
kładach za niewystarczającą
CRZZ postanowiła określić ramo­
we zasady działalności związko­
wej w tej dziedzinie oraz stwo­
rzyć możliwości szerszej pomocy
prawnej dla pracowników. W

tym celu Prezydium i Komitet

Wykonawczy CRZZ wydały wy­
tyczne, które określają, że dzia­
łalność związkowa w zakresie u-

macniania praworządności w za­
kładach powinna zmierzać prze­
de wszystkim do zapobiegania na­
ruszaniu uprawnień pracowni­
czych oraz do udzielania pracow­
nikom bezpośredniej pomocy we

wszystkich sprawach dotyczących
zawierania i rozwiązywania u-

mów o pracę, czasu zatrudnienia,
wynagrodzeń, urlopu, wymiaru i

wypłaty rent.

Główną metodą działania
ma być interwencja związko­
wa prowadzona w sposób
szybki i konsekwentny.

Zespołowy lot radzieckich
pojazdów kosmicznych, który
dowiódł nie tylko możliwości
dalszego przenikania w Kos­
mos, ale również wykazał, że
można tam żyć i pracować
przez dłuższy czas, jest no­
wym wspaniałym zwycię­
stwem naszej ojczystej nauki
i techniki.

Pozwólcie, że w imieniu
Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR i rządu ra­
dzieckiego
gratulacje naszym uczonym,
inżynierom i robotnikom —

twórcom niezmiernie skompli­
kowanej techniki kosmicznej
za ich wytężony, prawdziwie
twórczy' wysiłek ! ku chwale
naszej Ojczyzny, życząc im z

całego -"serca ’. nowych sukce­
sów w ich wielkiej i szlachet­
nej działalności..

W dalszym ciągu N. Chru­
szczów powiedział:

Po to, by judzie mogli swo­
bodnie żyć i nie martwić się
o jutro,. .trzeba stopniowo,
krok po kroku robić wszyst­
ko dla utrwalenia pokoju i o-

siągnięcia powszechnego roz­
brojenia- ^ warunkach śejsłej
lióniHli f rtiiędźyria^odowej.

‘Przede wszystkim zaś na­
leży skończyć z pozostałościa-
rń-E drugiej: wojny światowej,
podpisać traktat pokojowy z

Niemcami. Byłaby to dobra
podstawa ■. do rozwiązania
spornych problemów, które
istnieją i kryją w sobie groź­
bę wybuchu .trzeciej wojny.

Jeżeli nie spotkamy się ze

zrozumieniem u mocarstw za­
chodnich, to nie będziemy
mieli innego wyjścia, jak tyl­
ko podpisać traktat pokojowy
z Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną i tym samym zli­
kwidować stan wojny. Na tej
podstawie straci swą moc re­
żim okupacyjny również w

Berlinie zachodnim, który leży
w centrum NRD. Żadne po­
gróżki imperialistów nie po­
wstrzymają nas od tego. Pod­
pisanie traktatu pokojowego
po zakończeniu wojny jest nie
tylko prawem, ale również
obowiązkiem wszystkich
państw, które brały udział w

wojnie. Tylko szaleńcy mogą
protestować przeciwko na­
szym pokojowym propozy­
cjom. , t

Dzięki zobowiązaniom

naszych zwy-

podkreślił, że
lot zespołowy
doskonała pra-

KC KPZR. Potem przemawia­
li Andrian Nikołajew i Paweł
Popowicz,

Nikołajew'
„wielodniowy
wokół Ziemi,
ca wszystkich urządzeń obu
statków, sprawna łączność i
dokładne lądowanie świadczą
wymownie, do czego zdolny
jest naród radziecki oraz jak
wysoki poziom osiągnęła ra­
dziecka nauka i technika”.

>,Nasza planeta jest niezwy­
kle piękna. Z kosmicznej wy­
sokości wygląda urzekająco.
Trzeba zapewnić — dodał Ni­
kołajew — aby nigdy nie sta­
ła się areną niszczycielskich
wojen”;, , ■

Paweł Popowicz oświadczył
m. in.:

„Szczerze mówiąc, lot mógł
trwać dłużej. Urządzenia ste­
rujące statku i cała aparatu­
ra pokładowa pracowały nie­
nagannie. 'Czuliśmy się świet­
nie”.

„Nie przesadzę,- jeśli po­
wiem, że w Kosmosie żyłem
jak na Ziemi, z niewielkimi
tylko różnicami wywołanymi
nieważkością. .Spałem ..twąrdo,

’.ę ^późnią-ale do pracyusię.j.nję opóźnia­
łem. Nić: zapaminaiśm o*ś“.la­

taniu, pbietjzie i kolacji. Pra­
ce przewidziane ,,w ..programie.,
przeplatywałem gimnastyką i

odpoczynkiem”.
*

Z kolei przemawiał premier
Nikita 'Chruszczów,

Z zadowoleniem komuniku­
ję, że za dokonanie pierwsze-.
go w święcie wielodniowego
lotu zespołowego w Kosmos
na statkach „Wostok 3” i „Wo-
stok 4”, Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR nadało Ąndria-
nowi Nikoiajewowi i Pawłowi
Popowiczowi tytuły Bohaterów
Związku Radzieckiego. Z ca­
łego serca gratuluję wam tego
wysokiego odznaczenia.

Drodzy towarzysze, przyja­
ciele!

Na naszej dzisiejszej uro­
czystości najbardziej honoro­
we miejsce słusznie należy się
nauce radzieckiej. Krok po
kroku nauka radziecka pro­
wadzi planowe badania
wszechświata. Pokonując z

powodzeniem barierę po ba­
rierze odkrywa ona coraz .to.
nowe tajniki przyrody.

złożę serdeczne

Podstawą
cięstw w dziedzinie badania 1
opanowywania Kosmosu są
sukcesy narodu radzieckiego
na polu budownictwa komu­
nistycznego. Oto dlaczego w

momencie, gdy szturmuje­
my bezbrzeżne przestworza
wszechświata, nie zapomina­
my też o naszych codziennych
osiągnięciach w dziedzinie
rozwoju gospodarki, nauki i
kultury. Również one napawa­
ją nas radością. XXII Zjazd
KPŻR zmobilizował ludzi ra­
dzieckich do wielkiej walki
o triumf komunizmu.

*

Na trybunie oprócz dwóch
bohaterów oraz przywódców
ZSRR znajdowały się także
rodziny kosmonautów: dwie
staruszki — matki w chus­
tkach i długich spódnicach,
ojciec Popowicza —Ukrainiec
z sumiastymi wąsami w ludo­
wej haftowanej koszuli (ojciec
Nikołajewa nie żyje), żona

Popowicza, Maria (modnie u-

czesana> w ciemnej sukni) i
córeczka Popowicza Natasza.

Byli również Gagarin i Titow.
Po wiecu odbyła się mani­

festacja mieszkańców Mos­
kwy.

Gdyby żył, miałby ^sześć-

dziesiąt jeden lat. Widziałby
i cieszyłby się z kształtu £y-
cia, jaki przybrała idea o kfc?"

rą walczył — idea jedności
polskiego ruchu rewolucyjne^
go. Gdyby żył, widziałby jak
„rośnie żelbetonem socja­
lizm”, jak owocują lata wal­
ki z sanacyjnym reżimem i
lata , twardej rewolucyjnej
szkoły. Gdyby żył, wraz z na­
mi oglądałby z dumą telewi­
zyjne transmisje z Kosmosu,
w którym na dobre zadomo­
wił się socjalistyczny Kraj
Rad.

21 sierpnia 1942
hitlerowskich

przerwała piękne
nisława Dubois.

Gestapo wyrównało swój
rachunek. Za miłość do kraju
ojców, za bój o polskość Ślą­
ska, za walkę o jedność dzia­
łania KPP i lewicy PPS, za

obronę honoru rodzinnej
Warszawy, za założenie kon­
spiracyjnego pisma „Baryka­
dy Wolności” — wyrok śmier­
ci. Rejestr „zbrodni” Stani­
sława Dubois sporządzony
przez gestapo, to wizytówka
zasług, to złota karta w księ­
dze Jego życia, życia Polaka-

patrioty.
Jego śmierć w Oświęcimiu to,

symbol bestialstwa faszyzmu,
to jakże okrutne potwierdze­
nie prawd, które głosił.

Dwadzieścia lat minęło od
chwili śmierci Stanisława Du­
bois. Do pracy w socjalistycz­
nej Polsce włączyło się nowe

pokolenie. Zmienił się, uso-

cjalistycznił ziemski glob.
Przewodzi naszym poczyna­
niom zjednoczona, robotnicza

Partia,
Zagadnienie jedności ruchu

robotniczego to dziś naczel­
na sprawa miliardów ludzi
na całym świecie.

Dubois' miałby sześćdziesiąt
jeden lat...

roku salwa

oprawców
życie Sta-

Wykluczeni^
M. Rakosiego i E. Geroe
z szeregów WSPR

elektrawnie
będą lepiej przygotowane

do jesiennego szczytu
W związku ze zbliżającym

się „Dniem Energetyka” zało­
ga skawińskiej Elektrowni
realizuje , zobowiązania pro­
dukcyjne. Wydz. nawęglania
przeprowadza remont toru

kolejowego w obrębie zakła­
du, wydz. kotłowni przebudo­
wuje stację klimatyzacyjną
nastawni nr 1 i odnawia wir­
niki wentylatorów dla dwu
kotłów. Także i inne wydzia­
ły przystąpiły do realizacji zo­
bowiązań. Wartąść tych zobo­
wiązań sięga już dziesiątek
tysięcy złotych.

Załoga przodującej w kraju
hydroelektrowni, a mianowi­
cie ZESPOŁU ELEKTROWNI
WODNYCH ROŻNÓW —

CZCHÓW, znajduje się rów­
nież w trakcie wykonywania

Dziennik „Nepszabadsag” opu­
blikował w niedzielę uchwałę KC
WSPR „o umorzeniu spraw prze­
ciwko działaczom ruchu robotni­
czego bezprawnie wszczętych w

latach kultu jednostki”.
W tym celu stworzono w 1961

roku specjalną komisję, która
zbadała ponownie materiały pro­
cesów politycznych w latach

1949—1953, przeprowadzonych w o-

parciu o zmyślone oskarżenia.

Uchwała podkreśla szczególną
odpowiedzialność

’

polityczną kliki

Rakosiego za rozpowszechnienie
kultu jednostki. Dokumenty znaj­
dujące się w dyspozycji KC

świadczą, że znaczną część fał­
szywych oskarżeń, wysuniętych
na procesach politycznych, wy­
myślił sam Rakosi, do czego
przyznał się w szeregu wystą­
pień. .

Procesy oparte na zmyślonych
oskarżeniach rozpoczęły się w

1949 roku rozpTawą prze-
Rajkowi i jego towarzy-

Następnie odbyły się opar-
tak samo bezpodstawnych

pracowników sądu, prokuratury
i organów bezpieczeństwa, któ­
rzy ponoszą odpowiedzialność za

przeprowadzenie procesów oraz

6 osób, które tworzyły frakcję z

Rakosim lub z G^eroe.

Biorąc pod uwagę, że członek
Biura Politycznego Kąroly Kiss

wciąż jeszcze nie dostrzega jas­
no haniebnej praktyki w dzia­
łalności Centralnej Komisji Kon­
troli do roku 1956 i nie zdaje
sobie sprawy, że jest za to oso­
biście odpowiedzialny, Komitet

Centralny wykluczył go ze składu
Biura Politycznego, pozostawiając
na innych stanowiskach jakie
zajmował.

czynów produkcyjnych. I tak
brygady remontowe Zespo­
łu skróciły ; remont, bieżący
turbozespołu nr 2 w Rożno­
wie, co przyniosło setki tysię­
cy złotych oszczędności. Do­
datkowo podjęto 'zobowiąza­
nie dotyczące skrócenia re­
montu bieżącego zasuwy wlo­
towej nr 4 w Rożnowie, co

przyniesie z górą 500 tys. zł
oszczędności.

Załogi Elektrowni skawińskiej i j
Zespołu Elektrowni Wodnych

'

Rożnów — Czchów apelują do
bratnich zakładów, aby w związ­
ku z „Dniem Energetyka” podej­
mowały .-dodatkowe prace; które
zwłaszcza z uwagi na zbliżający
się okres szczytowego pobierania
energii elektrycznej przez prze­
mysł i prywatnych odbiorców w

kraju, vbę0 miały bąrdzo poważ­
ne znaczenie, (bp)

■

• maju
•ciwk-o

szom.

te na

oskarżeniach procesy A. Szaka-

sitsa, G. Marosana, O. Kishazi,
jak również innych działaczy so­
cjaldemokratycznych i związko­
wych oraz proces Janosa Kadara,
G. Kallala i innych komunistów.

Wraz z Rakosim wielką odpo­
wiedzialność ponosi Ernę Geroe,
który był jednym z inicjatorów
przeprowadzonych procesów. Bę­
dąc po 1953 roku ministrem spraw
wewnętrznych, Geroe przeciągał
rozpatrywanie spraw o rehabili­
tacje skazanych, w wyniku cze­
go setek niewinnych ludzi nie
rehabilitowano w ciągu wielu lat.

Po rozpatrzeniu materiałów pro­
cesów politycznych, przeprowa­
dzonych w okresie kultu jed­
nostki, Komitet Centralny po­
stanowił całkowicie zrehabilito­
wać skazanych niewinnie towa­
rzyszy, wykluczyć z szeregów
WSPR Matiasa Rakosiego i Ernę
Geroe oraz osoby ponoszące i

główną odpowiedzialność politycz-1
ną za przeprowadzenie tych pro- stępujące
cesów. |14 — 44.

Komitet Centralny zatwierdził j miewane

wykluczenie z partii 17 byłych i 13450050 —

Kronika wypadków
• W Glogoczowie wpadl w po-

ślizg i uderzył w przydrożny słup
samochód osobowy, który prowa­
dził Jan Stolarski (zam. w Nowej
Hucie). Dwaj pasażerowie wozu

— Rudolf Kotryba i Adam Pie­
trzyk (również zam. w Nowej
Hucie) doznali ogólnych obrażeń
ciała. • w Stróży (pow. myśle­
nicki) jadący z nadmierną szyb­
kością motocyklista, Stanisław

Słowik, (zam. w Stróży), naje­
chał na furmankę, w wyniku cze­
go doznał ciężkich obrażeń, a ja­
dący wraz z nim 25-letni Jan
Mleczek (zam. w tejże miejscowo­
ści) poniósł śmierć na miejscu.
• W Poroninie wpadła pod mo­
tocykl przebiegająca przez jezd­
nię 10-letnia Anna Świder. Dziew­
czynka doznała ciężkich obrażeń,
e We wsi Osiek (w pow. oświę­
cimskim) znajdujący się w stanie

nietrzeźwym 31-letnI Henryk Si-
wiecki (zam. Btzeszcze) najechał
motocyklem na przydrożne drze­
wo, odnosząc w wypadku poważne
rany.

—o—

W „Łcikon^K**
W Lajkoniku wylosowano na-

1-iczby: 31 — 7 — 37—
Dodatkowa: 34. Pre-

końcówki banderoli:
49980 — 44520.
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Przed
kilkoma dniami na

łamach prasy ukazała się
dość niepokojąca informa­

cja dotycząca zaopatrzenia
szkół w podręczniki. Czytamy
w niej: „W akcji zaopatrywa­
nia szkół w podręczniki na

najbliższy rok szkolny, wy­
stąpiły ostatnio pewne trud­
ności. Ogółem szkoły zamówi­
ły blisko 2 min egzemplarzy
podręczników więcej niż pla­
nowano”. Jest to tym bar­
dziej zaskakująca wiadomość,
że uprzednio Ministerstwo O-
światy wielokrotnie zapew­
niało nas o przygotowaniu do­
statecznej ilości nowych ksią-

SZKODŁIWA
NADGORLIWOŚĆ

W zeszłym roku, —

wiadomo, wprowadzono
raz pierwszy zamknięty
stem zaopatrywania szkół w

podręczniki. Szkoły bardzo
gorliwie zbierały od uczniów
używane książki, składając
jednocześnie n.ewielkie za­
mówienia na nowe. Zamętu i
nieporozumień było w rezul­
tacie sporo. Przez pierwszych
kilką tygodni młodzież nie
miała się z czego uczyć, gdy
w magazynach leżały zapa­
sy. W końcu, gdy wszystkie
braki uzupełniono, zachły­
snęliśmy się sukcesem. Takie
oszczędności!

Rzeczywiście papieru zao­
szczędzono niemało. Wyniki
akcji przekroczyły najśmiel­
sze oczekiwania, bo pozostało
jeszcze ponad 6 min wolnych
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egzemplarzy. Niezadowolone
były tylko księgarnie. Tak du­
że zapasy naraziły je na stra­
ty finansowe i zamroziły pie­
niądze.

Tym razem więc staranniej
obliczono potrzeby. Na pod­
stawie zeszłorocznych do­
świadczeń, uwzględniając
wszystkie niedociągnięcia i
myśląc o stworzeniu pewnej
rezerwy, obFczono potrzeby
szkół. Z wyiiczeń tych wyni­
kało, że należy dodrukować
25 proc, nowych podręczni­
ków. Plan Państwowych Za­
kładów Wydawnictw Szkol­
nych zakładał jednak wyda­
nie większych ilości niż sza­
cunkowe potrzeby tj. ponad
13 min egz. Do chwili obecnej
ukazało się już blisko 12,5
min nowych podręczników.
Na maszynach drukarskich
pozostało jedynie kilkanaście
tysięcy książek do j. francu­
skiego i łaciny oraz cały, li-,
czący 700 tys. nakład śpiew­
nika. Nigdy dotychczas pod­
ręczniki nie były gotowe tak
wcześnie. Mało tego — na­
kłady dostarczono już dawno
do składnic księgarskich. Za
zgodą Ministerstwa Oświaty
postanowiono również wypo­
sażyć uczniów nie w 25 proc,
jak początkowo zakładano, a

w 40 proc, nowych książek.
Chciano bowiem umożliwić
wymianę bardziej zniszczo­
nych egzemplarzy. Pierwszo­
klasistom dano wszystkie no­
we ćwiczenia i większość no­
wych elementarzy. Również
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dla ostatnich klas licealnych
przygotowano większą partię,
tak, by maturzyści nie musieli
się pozbywać podręczników i
mieli z czego powtarzać. Po­
nadto wprowadzono kilka no­
wych ■pod ■względem treści
książek. Te — rzecz, jasna
przewidziano dla wszystkich
uczniów. ■ ’

. . 1,
Skąd więc te nieoczekiwane

braki? Wiele szkół z iście
polską gorliwością „przegięło
pałę” w odwrotnym kierunku,
zamawiając na zapas, • „na
wszelki wypadek”. Zdarzyło
się nawet, że żądano 100 pro­
cent nowych egzemplarzy, za-•

pominając o oszczędnościach
i wykorzystaniu książek sta­
rych.

KTO ZA TO ODPOWIE*

Kto zawinił?; — Szkoły na

pewno. Ale przecież można

było po prostu nie -honoro­
wać tak wygórowanych, ni­
czym nie uzasadnionych wy­
magań. A tymczasem odpo­
wiedzialni za akcję woje­
wódzcy pełnomocnicy kura­
toriów i składnic księgarskich
— obrali najłatwiejszą drogę.
W myśl powiedzenia: kto
pierwszy ten lepszy — przy­
znawali zamówione ilości e-

gzemplarzy tym szkołom, któ­
re ubiegły pozostałe, nie li­
cząc się zupełnie z obowią­
zującymi wskaźnikami.

W rezultacie jedne placów­
ki otrzymały wszystkie ksią­
żki nowe, inne dosłownie ża­
dnych.

POTRZEBA SZYBKIEGO
DZIAŁANIA

Do rozpoczęcia roku szkol­
nego czasu pozostało już nie­
wiele. Nie wolno dopuszczać
do tego, by młodzież nie mia-

Krakowscy muzycy

wystąpią za granicą
'

•

Dość liczna grupa młodych
muzyków krakowskich wyje-
dzie jeszcze w bież, roku na

różne międzynarodowe kon­
kursy i turnieje muzyczne. I
tak młoda harfistka z kra­
kowskiej PWSM, Bogna Łu-
tak, udaje się w październiku
br. na II Międzynarodowy
Konkurs Harfistów do Tel
Awiwu (Izrael); mlo3y organi­
sta Joachim Grubich, uczeń
prof. B. Rutkowskiego (PWSM
w Krakowie) wyjeżdża zaś w

końcu września br. na XVIII
Międzynarodowy Konkurs
Muzyczny dó Genewy.

Na konkurs śpiewaczy w

Hertogenbisch w Holandii po-
jedzie z Krakowa — w roli
pianistki-akompaniątorki .

—

Maria Szmydówna. Jako bpie*
kupka natomiast grupy śpie­
waków z Warszawy i Łodzi,
udających się na międzynaro­
dowy konkurs muzyczny or­
ganizowany przez . radiofonię
NRF w Monachium, wyjeżdża
we wrześniu znana krakow­
ska śpiewaczka Zofia Sta­
churska.

Nadmienić też warto, że da­
wny laureat ostatniego kon­
kursu śpiewaczego „Echa Kra­
kowa" z r. 1958, młody tenor
Wiesław Ochman (obecnie so­
lista Opery Bytomskiej) wy­
stąpi na pocz. października

Anglia od dawna SŁCtyci. >ię
pierwszeństwem w czytelnictwie
prasy. Średnio każdy. Anglik czy­
ta dziennie « gazet. Według sta­
tystyki oznacza to, że Anglicy
czytają dwa razy więcej niż A-

merykanie i trry razy więcej niż
Francuzi. Na zdjęciu: w taki to,
.między inny mb, sposób rozwozi

się w Londynie gazety do kios­
ków, lub bezpośrednio do .prenu­
meratorów, Choć rower wydaje
się tu być środkiem lokotńoćji
nieco przejrzałym niemniej czas

w’ którym. gazeta spod maszyny
rotacyjnej trafia do czytelnika
jest niewspółmiernie mniejszy niż

u nas, gdzie jak wiadomo gazety
rozwozi się samochodami. (bk)

la się z czego uezyć. Trzeba
działać i to bardzo szybko.
W ostatnich dniach skierowa­
no do składnic księgarskich
pozostałe rezerwy. Minister­
stwo Oświaty zdecydowało
przekazać^ część podręczników
przygotowanych już na przy­
szły rok szkolny tj. 1963/64.
Nie ma jednak żadnych za­
pasów książek dla klas V i
IX. Jak wiadomo, w przy­
szłym roku, w klasach tych
rozpbc.anie się realizacja
wielkiej reformy i będą obo­
wiązywać zupełnie nowe

książki. Dodrukowano więc
ponad 30 proc, egzemplarzy i
wszystkie rozesłano. Na uzu­
pełniające wydanie nie ma

już. czasu. Szkoły muszą więc
przeprowadzić ponowną zbiór­
kę używanych podręczników
z wszystkich klas, a szcze­
gólnie z tych dwóch. Od sa­
mych sekół i: ich uczniów za­
leży teraz wyposażenie mło­
dzieży w pełne komplety pod­
ręczników.

K. Szel,

we wnętrzu
Pszięki pomysłowości- paru
‘-'inżynierów i biologów

Irkucka Elektrownia Wodna
będzie dostarczać Syberii nie
tylko prądu ale także pomi­
dorów.

Główny inżynier IEW, A.
Bohun-Dobrowelski, zapropo-

br. •— w towarzystwie znanej
również w Krakowie z na­
szych konkursów śpiewaczych
wybitnej pianistki-akompa-
niatorki Aidy Dawydów — na

międzynarodowym konkursie
muzycznym w Vercelli we

we Włoszech. Wszystkim mło­
dym muzykom z Krakowa —

którzy mają niebawem sta­
wać już za granicą w konkur­
sowych szrankach — życzymy
powodzenia i sukcesów!

(J. Par)

Nasze sprawy

To bardzo ładna rzecz du-
żę, jasne, ; przestronne
sklepy. O ileż milej tu się

kupuje, niż w maleńkich
ciemnych sklepikach jakie

jeszcze do niedawna wszech­
władnie panowały w Krako­
wie. A jak przyjemnie oglą­
dać wystawy komisów.' Kolo­
rową pięknie opakowana tan­
deta zagraniczna powoduje
niejedno westchnienie niejed­
nej kobiety, choć w imią mi­
łości prawdy należy stwier­
dzić, że i w państwowym skle­
pie z galanterią oferują ko­
stiumy kąpielowe w „przystęp­
nej” cenie iOO zł.

Nie o kostiumy jednak cho­
dzi; jako że się sezon kończy,
ale o stwierdzenie niezwykłe­
go zjawiska ze Sfer psycholo­
gii uspołecznionych handlow­
ców. Zjawisko to da się sfor­
mułować następującym zda­
niem; praca w wielkich ma­
chinach handlowych zabija
jakąkolwiek inwencję a praca
w komisach potęguje ją do
nie wiadomo której potęgi. Na
poparcie tej. -tezy — absolut­
nie autentyczna historyjka:

Pewien znakomity handlo­
wiec prywatny chcąc nie
ehcąc zamienił dom rodzinny
na państwowy wikt . przy
Montelupich. Ponieważ powo­
dem tej zmiany lokali były
iidawodniodt'/ WLduźjjcia,

' W

W porcie rybackim w Łebie. Fot. Jan Kurkiewicz

tamy elektrowni wodnej
nował, aby wykorzystać na

cieplarnię tzw. galerie rewi­
zyjne — podziemne obetono­
wane korytarze o długości
250 metrów i szerokości 3 me­
trów, ciągnące się w tamie i
pod budynkami siłowni. Część
tych korytarzy po zakończeniu
budowy elektrowni stała się
zupełnie bezużyteczna.

Uczeni z Instytutu Biologii
w Irkucku doszli do wniosku,
że w galeriach najlepiej bę­
dzie uprawiać pomidory. Obli­
czono, iż z metra kwadrato­
wego uda się co 60 dni uzy­
skiwać 15—18 kg pomidorów.
W ciągu roku wyniesie to

900—1000 kg. Z jednego ko­
rytarza o rozmiarach 3X250
metrów można więc otrzymać
rocznie nawet 700 ton tego
cennego jyarzywa.

Zakładane óbecnie

plarnie będą bardzo
Drewniane koryta
folią plastikową i

ziemią, leci żwirem perlitowym
(perlit — szkło wulkaniczne),

W IEW cie-
nowoczesne.

wyścielę się
wyłoży nie

Sztuka cierpi
myśl przepisów Wydział Fi­
nansowy Prezydium DRN Sta­
re Miasto powinien bj/ł za­
bezpieczyć „nadużyte” sumy

na majątku oskarżonego. Za­
bezpieczać było na czym, bo
to miało się i kilka kamieni­
czek i znakomicie zaopatrzo­
ny sklep z galanterią. Czego
tam nie było! I metalowe me­
daliki i chustki w kwiaty dla
wiejskiej publiczności i naj­
piękniejsze włoskie apaszki
dla znawców i towary pekao-
wskie i guziki i lusterka z

pięknościami filmowymi na

odwrocie i świetnie uszyte ko­
lorowe spodnie i koszule —

tak lekko licząc towaru na

dwa miliony złotych.
W takim wypadku przepisy

powiadają, że cały ten kram
po wycenie rzeczoznawców
mają kupić jednostki gospo­
darki uspołecznionej czyli
różne MHD, PP „Komisy”,
itd. A więc wszystko jasne —

zwłaszcza, że towar atrakcyj­
ny, bo przecież innego nie o-

placiłoby się trzymać w pry­
watnym. sklepie.

Ponieważ wśród rzeczy do
sprzedania sporo jest pocho­
dzenia zagranicznego i pekao-
uw kiego, należą one z „urzędu”
do komisów. I tu zaczyna się
najciekawsza część całej hi­
storii.

roztwory na-

który na Syberii jest łatwo do­
stępny. Przez tę sztuczną glebę
będą przepływać

(Ciąg dalszy na str, 4)
--------- •-----------

Telefon dla tajemnic
Czy można przez telefon po­

wiedzieć coś w tajemnicy? Wy-
daje się to niemożliwe, bo często
gdy podniesiemy słuchawkę sły­
szymy zamiast sygnału strzępy
jakichś cudzych rozmów i mu-

simy czekać aż skończą lub włą­
czyć się na trzeciego. Ale* elek­
tronika znalazła wyjście z sytua­
cji. Amerykańska firma „Delcon”
rozpoczęła już produkcję urzą­
dzenia, które pozwala rozmowę
„na żywo” zaszyfrować

. Miniaturowe urządzenie, wyko­
nane techniką tranzystorową,
składa się oczywiście z dwóch

części. Jedną zakładamy na mi­
krofon, a drugą nasz rozmówca
na słuchawkę. Potrzebny jest
jeszcze jeden komplet działający
w przeciwnym kierunku i... mo.

żna zaczynać obmawianie bliź­
nich. Ktokolwiek po drodze,
wskutek jakiegoś zwarcia włączy
się na naszą linię — nie zrozu­
mie ani słowa...

A

— Ile mógłby pan zapłacić
za tę oto chusteczkę? — zwra­
ca się ktoś z komisji do przed­
stawiciela PP „Komisy” (chu­
steczkę poprzednio rzeczozna­
wca wycenił na 150 zł).

— Najwyżej 10 zł — rzecze
nie mrugnąwszy okiem pod­
pora „Komisów”.

Ktoś z komisji nie wytrzy­
mał nerwowo i wziąwszy in­
kryminowaną chusteczkę pod
pachę udał się do najbliższe­
go sklepu komisowego, gdzie
dowiedział się, że mógłby na­
wet żywą gotówką otrzymać...
150 zł.

Powstaje pytanie: w czyim
interesie leży takie obniżanie
cen przez przedstawiciela ko­
misu?

A może transakcja ma po­
legać na tym że korzystając ze

sprzyjających okoliczności ku­
puje się towar za grosze, na­
stępnie za te same grosze plus
30 proc, komisowego kupuje
się dla siebie i jeszcze raz od-
daje do sprzedaży — tym ra­
zem w normalnej rynkowej
cenie?

I tak przekomarzania się
trwają a konsument cierpi...,
O, przepraszam to z przyzwy­
czajenia. Tym razem nie kon­
sument, ale sztuka cierpi.
Piękna, odpowiedzialna, ucz­
ciwa, operatywna sztuka han*,
dlu.
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— Jeżeli będziemy żyć oszczędnie — na rok,
a może nawet na półtora.

— A jeżeli nie będziemy żyć oszczędnie7 — po­
wiedziała.

— No cóż, lato krótkie.
— Właśnie! — zawołała nagle z pasją. — Lato

jest krótkie, życie jest krótkie! Ale co je skraca?
Nasza świadomość, że jest krótkie. Czy kot na po­
dwórzu wie, że życie jest krótkie? Czy wie o tym
ptak? D>a nich jest ono wieczne. Bo nikt im o tym
nie mówi. Dlaczego nam to powiedziano? Dla­
czego?

— Na to istnieje wiele odpowiedzi — odpowie­
działem zaskoczony jej wybuchem.

•— Daj mi jedną!
Staliśmy w ciemnym pokoju. Drzwi i okna były

otwarte.
— Mówi cna. że życie stałoby się nieznośne, gdy­

by miało trwać, wiecznie.
Helena poruszała się w ciemnościach, jak nie­

spokojne zwierzątko.
— A zatem było nudne, czy nie tak? Tak jak

życie bogów? Ależ to nieprawda. Daj następną!
— Życie przynosi więcej nieszczęść, niż szczę­

ścia i los wyświadcza nam miłosierdzie, że nie
trwa cno wiecznie.

kielena jakiś czas milczała.
— Wszystko to nieprawda — powiedziała w koń­

cu, nieprzekcnana. — Tolerujemy ją, ponieważ wie­
my, że ani pozostać, ani nic zatrzymać nie możemy
i nikt żadnego miłosierdzia nam nie wyświadcza.
Łudzimy się i nic więcej. Łudzimy się jak więzień,
któremu się zdawało, że komendant obozu jest li­
tościwy, ponieważ zostało pominięte nazwisko owe­
go więźnia.

— A więc nie żywisz żadnej nadziei?
— Nie! Na każdego przychodzi kolej — powie­

działa z mocą i cisnęła swoje ubranie na łóżko. —

Na każdego! Również na więźnia z jego nadzieją!
Następnym razem kniej przypadnie na niego!

— Właśnie na to liczył. Że nie tym razem, a na­
stępnym.

— Otóż to. Tylko tyle możemy. Podobnie jak
otaczający nas świat łudzi się nadzieją, że woj­
na wybuchnie następnym razem! Ale nikt nie jest
w stanie jej zapobiec.

— Co do wojny, zgoda. Co do śmierci, nie! —

odpowiedziałem i roześmiałem się.
— Nie śmiej się! — zawołała.
— To są już przestarzałe pojęcia, Heleno — po­

wiedziałem pojednawczo. — Tak stare, że wy­
dają się nam banalne.

— Wcale nie są banalne dla tego, kogo bezpo­
średnio dotyczą!

Nie wiedziałem czemu przypisać ten jej wy­
buch. Rozumiałem, że głębokiej świadomości ży­
cia, podobnie jak światłu cień, towarzyszy zawsze

świadomość śmierci. I że są takie szczególne chwi­
le, kiedy nie można ich prawie rozdzielić. Helena
jednak była czymś przejęta. To musialo mieć inną
przyczyny.

Podszedłem do niej. Cofnęła się do tyłu, przez
drzwi na zewnątrz.

— Co się z tobą dzieje, Heleno? —, spytałem za­
niepokój ny.

Na dworze było jasno, jak w mieszkaniu. Zoba­
czyłem, że ma twarz zalaną łzami.

Nie odpowiedziała mi. Ja też nie pytałem jej
dalej.

— Jestem pijana — odpowiedziała nareszcie. —

Czy nie widzisz tego?
— Nie. 7
•— Wypiłam za wiele wina.
— Co znowu, raczej za mało. Tu jest jeszcze jed­

na butelka.

Postawiłem ..Fiasco Nostrano” na kamiennym
stole, ustawionym na łące poza domem i poszed­
łem do mieszkcnia po szklanki, Kiedy wróciłem,
Helena schodziła łąką w kierunku jeziora. Ru­
szyłem za nią. Zatrzymała się .nad wodą w po­
stawie zrezygnowanej i pochylonej. Zdawało się.
że na coś oczekiwała, na czyjeś wołanie, lub na

coś, co się przed nią wynurzy z jeziora. Przysta­
nąłem cicho, w pewnej odległości, nie żeby ją ob­
serwować, Jecz żeby jej nie spłoszyć. Po chwili
głośno westchnęła i jak gdyby otrząsnęła się
z przygnębienia. Potem ujrzałem ją wchodzącą
ostrożnie do wody.

Zaczęła pływać, a ja czym prędzej pobiegłem do
domu po szlafrok. Potem przykucnąłem na jakimś
granitowym głazie i czekałem. Helena zatoczyła
połowę łuku, skręciła i popłynęła z powrotem
wprost na mnie. Przyjemnie było widzieć ją nad­
pływającą: najpierw jej ciemną głowę na szarym
tle jeziora, a potem całą postać ociekającą wodą
i — niby jakiś baśniowy stwór — wyłaniającą się
z toni. Szybko przybiegła do mnie.

(Ciąg dalszy na sir. 4)

I Gigantyczna
cieplarnia
we wnętrzu tamy
elektrowni wodnej

(Dokończenie ze str. 3)
wozów sztucznych. Źródłem świa­
tła mają być żarówki o mocy 300
watów. Aby uchronić przed pro­
mieniowaniem podczerwonym,
pomiędzy lampami a korytem u-

mieści się filtr wodny: płytę szkla­
ną, po której woda będzie pły­
nąć w takim tempie, by jej tem­
peratura nie przekroczyła 35—400.

Światło ma być włączane na

14 godzin, po czym nastąpi 10 go­
dzin' „nocy”. Taki rytm oświe­
tlenia zapewnia najszybszy roz­
wój pomidorów. Regulacją świa­
tła zajmie się automat. Dzięki
mechanizacji i automatyzacji, w

całym pomieszczeniu cieplarni
będzie pracować tylko jeden, dy­
żurny.

Takie cieplarnie można założyć
także w innych wielkich elek­
trowniach wodnych Syberii.
Wprawdzie lampy cieplarniane
będą pożerać sporo światła, ale
nie wyniesie to wiele wobec obfi­
tości prądu i wody. Zaś w suro­
wych warunkach Syberii wschod­
niej cieplarnie w zaporach stać

się mogą poważnym źródłem wa­
rzyw. (NNT—PAP)

LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE
DLA PRACUJĄCYCH

w Nowej Hucie, Osiedle Teatralne 33

przyjmuje dodatkowe wpisy

doklas:8,9,10i11,

Wpisy odbywają się: we wtorki i piątki —

od godz. 17 do 19, w kancelarii pokój nr 8.

PRZETARGI

Ząklady Azotowe im. F. Dzierżyńskiego
w Tarnowie

OGŁASZAJĄ PRZETARG OTWARTY

na chemiczne oczyszczenie kotła pyłowego nr

8, typu „Wiesner” 40 t/h, 27 atn. 480 6 C — w

Elektrociepłowni I — pojemność wodna kotła
56,6 m’.

Termin wykonania: wrzesień lub paździer­
nik. — Oferty składać należy w kopertach za­
lakowanych z dopiskiem na kopercie „prze­
targ na oczyszczenie kotła”, na adres Zakła­
dów Azotowych Tarnów, Dział Gł. Inż. Ener­
getyka.

Termin składania ofert do dnia 15 września
1962 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
20 września 1962 r., o godz. 9.

Dodatkowych informacji udziela Dział Gł.
Inż. Energetyka Z. A. im. F. Dzierżyńskiego w

Tarnowie, telefon 2651-59, wewn. 2292.
K-7265

Zakłady Budowy
1 Naprawy Maszyn Drogowych „MĄDRO”
w Krakowie, ul. Fabryczna 7 — teł. 263-21

OGŁASZAJĄ PRZETARG

na wykonanie robót instalacyjno - elektrycz­
nych związanych ze zmianą zasilania z

3X220 V, na napięcie 3X380 V.
Podkładki ofertowe znajdują się w Dziale

Gł. Mechanika.
Oferty należy składać do dnia 3 września br.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 września

1962 r., o godzinie 11.
Do przetargu mogą przystąpić przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zleceniodawca zastrzega sobie dowolny

wybór wykonawcy, oraz prawo unieważnienia
przetargu. K-7326

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zespół Gospodarstw Pomocniczych, przy AGH
w Krakowie — zatrudni natychmiast:

5 Ślusarzy maszynowych,
1 FREZERA.

Warunki płacy do omówienia na miejscu. —

Zgłoszenia osobiste w Dziale Spraw Osobo­
wych AGH, pawilon C-l, pokój nr 11

K-7287

ŚLUSARZA ze znajomością spawania, MA­
SZYNISTKĘ, dwóch ROBOTNIKÓW do prac
remontowo - budowlanych, dwóch ROBOTNI­
KÓW PRODUKCYJNYCH — przyjmie zaraz

Wytwórnia Surowic i Szczepionek — Kraków

24, ai. Sosnowa 8 (Wola Justowska). — Wa­
runki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

K-7300

AJENTÓW
DO SPRZEDAŻY WARZYW i OWOCÓW
w kioskach i na stoiskach ruchomych,

w ruchliwych punktach
Krakowa i Nowej Huty

przyjmuje na korzystnych warunkach
P. P. WARZYWA-OWOCE w KRAKOWIE.

Zgłoszenia w Sekcji Kadr,
KRAKÓW, RYNEK KLEPARSKI nr 7.

ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO — zatrud­
ni Spółdzielnia „Sprawność” w Krakowie, ul.
Sebastiana 38. — Wynagrodzenie wraz z do­
datkami zł 1.000. K-7316

Spółdzielnia Pracy Garbarsko-Kuśnierska w

Krakowie — zatrudni FARBIARZA skór fu­
terkowych. — Warunki pracy do omówienia
w biurze Spółdzielni — Kraków, ul. Miodowa
nr 14. K-7342

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW, EKONOMI­
STÓW z wyższym wykształceniem oraz TO­
KARZY i FREZERÓW — zatrudni natych­
miast Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego
w Świdniku k. Lublina. — Warunki pracy i

płacy wg Układu Zbiorowego Pracy dla
Przemysłu Maszynowego. — Zgłoszenia przyj­
muje codziennie Dział Kadr.

P. P. „Naftobudowa” w Krakowie, ul. Lubicz
nr 25, zatrudni: MAGAZYNIERA ze znajomo­
ścią branży budowlano-montażowej, na stano­
wisku kierownika magazynu w Grupie Ro­
bót Nr 8 w Czechowicach k. Bielska — oraz

STARSZEGO KSIĘGOWEGO w Grupie Robót
Nr 7 w Krakowie. — Wynagrodzenie wg Obo­
wiązującego Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie. — Zgłoszenia przyjmuje Sekcja
Kadr — Kraków, ul. Lubicz 25, pokój nr 201.

K-7238

MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI, MALA­
RZY, FLIZIARZY, LASTRIKARZY, ROBOT­
NIKÓW niekwaiifikowanych i SPRZĄTACZ­
KI — natychmiast zatrudni na terenie m.

Krakowa Krakowskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane — Kraków, ul. Rydla 31. — Pracow­
nikom zamiejscowym Przedsiębiorstwo gwa­
rantuje codzienny dojazd do swojego miejsca
zamieszkania lub zakwaterowanie w hotelach
pracowniczych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Zatrudnienia i Plac Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego w Krakowie, ul. Rydla
nr 31 (dojście przez bramę nr 33).
MONTERÓW SANITARNYCH, ELEKTRY­
KÓW i ich POMOCNIKÓW oraz ROBOTNI­
KÓW niekwaiifikowanych — przyjmie na­
tychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo In­
stalacji Budownictwa — Kraków, ul. Grzegó­
rzecka 62 (pokój nr 21) — oraz Kierownictwa
Odcinków w:

Zakopanem, ul. Nowotarska 10 a,
Tarnowie, ul. Kołłątaja, barak KPIB,
Nowym Sączu, barak ZBM,
Olkuszu, ul. Sławkowska 9.

Dla zamiejscowych miejsca w hotelu robotni­
czym. K-7336

Cementownia „Nowa Huta” w Krakowie —

przyjmie do pracy z terenu Krakowa, Nowej
Huty i okolic, kwalifikowanych pracowników:

ELEKTROMONTERÓW
ŚLUSARZY
2 BIAŁYCH MURARZY
PRZETOKOWYCH, TOROMISTRZA, SY-
TUATORA z uprawnieniami PKP

ponadto
50 PRACOWNIKÓW niewykwalifikowa­
nych — mężczyzn, którzy w czasie pracy
będą mogli zdobywać kwalifikacje zawo­
dowe.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
dla Przemysłu Cementowego, przysługuje de­
putat węglowy. — Podanie i życiorys należy
składać w Sekcji Kadr. — Dojazd tramwajem
nr 15 z Ronda i nr 14 z Placu Centralnego.

K-7331

INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA OGÓL­
NEGO z uprawnieniami i praktyka — na

stanowiska kierowników budów na tere­
nie m. Krakowa,
INŻYNIERÓW z praktyką — do Działów

Przygotowania Produkcji, Produkcji 1

Kosztorysów
zatrudni natychmiast Krakowskie Przedsię­
biorstwo Budowlane w Krakowie, ul. Rydla
nr 31. — Przedsiębiorstwo zapewnia uzyska­
nie w stosunkowo szybkim czasie mieszkania
w Spółdzielni Mieszkaniowej. — Zgłoszenia,
przyjmuje Dział Kadr Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego — w Krakowie, ul.

Rydla 31 (dojście przez bramę nr 33).

Hutnicze Przedsiębiorstwo Remontowe Od­
dział Remontowy przy Hucie im. Lenina —

zatrudni natychmiast:
ELEKTRYKÓW, MURARZY, POMOC.
MURARZY, ŚLUSARZY INSTALACYJ­
NYCH, SPAWACZY elektrycznych i au-

togenicznych, MALARZY KONSTRUK­
CYJNYCH. TOROWCÓW.

Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni:
MISTRZÓW MURARSKICH robót białych
o wysokich kwalifikacjach oraz STAŻY­
STÓW po ukończonym technikum bu­
dowlanym, mechanicznym, ekonomicznym
oraz po studiach wyższych.

Pracownikom zapewnia się wynagrodzenie
wg Układu Zbiorowego Pracy Pracowników
Hutnictwa oraz bezpłatne zakwaterowanie w

hotelach robotniczych. ■— Zgłoszenia przyjmu­
je Sekcja Personalna IIPR — Kraków —

Kombinat, Barak 80 (dojazd tramwajem nr 5
lub 16 — drugi przystanek od Dyrekcji H i L).

GARAŻU
na samochód marki „Żuk” — po­
szukuje na terenie m. Krakowa —

MIEJSKA SPÓŁDZIELNIA
ZAOPATRZENIA I ZBYTU

KRAKÓW, ul. WAWRZYŃCA nr 27.

PRACUJĄCY poszukuje
pokoju sublokatorskiego
w Krakowie, Nowej Hu­
cie, Wieliczce lub okoli­
cy. Oferty 13454 „Prasa”
Kraków’, Wiśina 2.

SAMOTNA, na stanowi­
sku, poszukuje niekrępu-
jącego pokoju na okres
2—2,5 lat. Czynsz płatny
z góry. Oferty 13437 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Praca Matrymonialne

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne poszukuje pilnie po­
koju. Oferty 13430 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DO wydzierżawienia hek­
tar ziemi, 6 km od Kra­
kowa. Oferty 13226 „Pra­
sa” — Kraków, "Wiślna 2.

SPRZEDAM połowę do­
mu piętrowego w dobrym
punkcie Bochni. Miesz­
kanie wolne po kupnie.
Wiadomość Kraków —

Prądnik Czerwony, Com­
browa 1, m 2, Jan Bator.

Zguby

RENCISTKA z wyższym
wykształceniem, języki
niemiecki, francuski —

zajmie się wychowaniem
dzieci (może gotować o-

biady). Poważne refe­
rencje. Oferty 12811 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POMOC domowa na wieś
w okolicach Krakowa
potrzebna. Warunki bar­
dzo dobre (nie do gospo­
darstwa rolnego). Zgło­
szenia Kraków, Pijarska
5 m. 8, od dnia 20 sierp­
nia. 13426-g

UCZNIA, lat 17 — przyj-
mę. Zakład elektrotechni­
czny, Kraków, ul. Miodo­
wa 22, godz. 15—16.

13394-g

POTRZEBNA dochodząca
Zgłoszenia do godz. 8, ul.
Friedleina 10b/7.

13413-g

DZIEWIARKĘ przyjmę
zaraz. Oferty 13450 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POTRZEBNA zaraz samo­
dzielna gosposia do mał­
żeństwa z 2-letnim dziec­
kiem. Warunki b. dobre,
Wiadomość Kraków. Sem-

perltowców 17/5. 13456-g

POMOC domową, samo­
dzielną — przyjmę zaraz.

Kraków, Pijarska 3, m.

3. 13461-g

LEKARZ przyjmie zaraz

pomoc domową umiejącą
gotować Zgłoszenia po
godz. 16, na adres: Nowa
Huta, Os. Ogrodowe 17/23,
tel. 407-99. 13452-g

Nauka

LEKCJI kroju, szycia
damskiego — udziela
„Józefina” Kraków, Die­
tla 47/1. 13328-g

WPISY na kursy pisania
na maszynach, stenotypii
i biurowości dla abitu-
rientek i pracujących —

przyjmuje Stowarzyszenie
Stenografów i Maszyni­
stek Oddział Kraków,
Rynek Główny 10, III p.

13398-g

WPISY NA

itURSY KREŚLEŃ
TECHNICZNYCH

budowlano - konstrukcyj­
nych, maszynowych, in­
stalacji sanitarnych i
elektrycznych — przyj­
muje i informacji udziela

Zakład Doskonalenia
Zawodowego — Kraków,
Dietla 38, tel. 210-78 — co­
dziennie w godz. 8—18 —

w soboty do 13.
K-7276

300 MATRYMONIALNYCH
ofert! Informacje! Otrzy­
masz przesyłając 10 zło­
tych znaczkami — War­
szawa, Elektoralna 11

„Syrenka”. K-5663

EMERYT lat 66, niezale­
żny, pozna Panią do lat
52, dobrej prezencji, kul­
turalną, wzrost 160. Cel
matrymonialny. Oferty —

13420 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

OSOBA starsza pozna w

celu matrymonialnym Pa­
na, może być emeryt,
który posiada mieszkanie
w Krakowie. Oferty 13449
„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

Sprzedaż

WAPNO palone dostar­
czamy. Zgłoszenia Kra­
ków, Pijarska 5 m 8.

13423-g

„IFA 9” — sprzedam. O-
glądać od 22 sierpnia,
godz. 17—19, garaż, dom
akademicki, ul. Gramaty­
ka. 13356-g

SAMOCHÓD 5-osobowy
„BMW 326” stan dobry —

sprzedam. Oglądać Nowa
Huta, Os. Krakowiaków
39/2. 13383-g

OKAZYJNIE sprzedam
samochód osobowy „Mer­
cedes 320” rok produkcji
1942 kabriolet, z radiem,
w dobrym stanie, nowe

ogumienie. Stefan Tur-
cza, Siepraw nr 184. pow.
Myślenice. 13391-g

„WSK—125”, „MO6—Z2"
— tanio sprzedam. Kra­
ków, pl. Kossaka 6, m.

12a. 13392-g

TELEWIZOR „Belweder”
okazyjnie sprzedam. Ka­
zimierz Ługowski, Kra­
ków, plac Wiosny Ludów
11/11. 13404-g

SAMOCHÓD „DKW” ka­
briolet, po generalnym
remoncie oraz motorower

„Simson” — sprzedam.
Kraków, tel. 264-18.

13482-g

MOTOCYKL ,',Pannonia”,
stan idealny — sprzedam.
Kraków, Stradom 9/1. Od

godz. 16. 13459-g

„JAWĘ” 250 na 16-tkach
— sprzedam. Nowa Huta,
Osiedle Szkolne 24/16.

1347G-g

Lokale

MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem — poszukuje zaraz

pokoju w Nowej Hucie.
Wiadomość Władysław
Roterman, Os. Stalowe
16a/88, P-217

STUDENTÓW przyjmę na

mieszkanie. Kraków, Ko-
letek 1/22, godz. 10—12.

13444-g

LEKARZOWI lub lekar­
ce dam mieszkanie w

centrum. Oferty 13431
„Prasa” Kraków, Wiślna

AKADEMIK poszukuje
pokoju 2-osobowego, nie-
krępującego. Warunki do
omówienia. Oferty 12455
„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

SAMOTNY wdowiec —

emeryt poszukuje niekrę-
pującego pokoju w Kra­
kowie. Czynsz płatny 2
góry. Oferty 12468 „Pra­
sa” Kraków, 'Wiślna 2.

2 POKOJE kuchnia, kom­
fort, dzielnica Zwierzy­
niec — zamienię na po­
kój kuchnia i garsonie­
rę. Oferty: 13169 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Nieruchomości

KUPIĘ jednorodzinny do-
mek w Wieliczce, po
kupnie wolny. Możliwość
zamiany na 3-pokojowe
mieszkanie. Oferty 13451
„Frasa” Kraków, Wiślna
2.

WIELICZKA! W domu
wyłączonym sprzedam
dwa pokoje, kuchnię,-
komfort. Oferty 13367 —

„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

ZGUBIONO w autobusie
119 kosmetyczkę z za­
wartością. Proszę o zwrot
za wynagrodzeniem. Biu­
ro Znalezionych Rzeczy,
Grodzka 65. 13429-g
KRISCHER Henryk, Kra­
ków, Zwierzyniecka 6,
zgubił kartę rejestracyjną
nr 897853 na rok 1962, wy­
daną przez Dzielnicową
Radę Narodową Zwierzy­
niec, Wydział Finansowy.
NIECHAJ Edward, zam.

Kraków, ul. Komorow­
skiego 4/1, zgubił świa­
dectwo ukończenia szko­
ły zawodowej. 13393-g

WÓJCIK Tadeusz, zam.

Kraków, Bracka 5. m 24,
zgubił dowód osobisty 1
inne dokumenty.

Różne

FOTOGRAFIE nagrobko-
we, wiecznotrwałe —

„Fotogram” — Kraków,
ul. Cichy Kącik 14 — tel.
345-28. 11849-g

AKUMULATORY samo­
chodowe, motocyklowe —

naprawiam terminowo i
z gwarancją. Kraków —

Podgórze, ul. Janowa Wo­
la 7, tel. 559-11. 13389-g

DO wynajęcia garaż w

okolicy pętli tramwajo­
wej w Rakowicach. Ofer­
ty 13411 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUŹNIA z urządzeniem
(prąd) —- do wynajęcia.
Brożek, Zbydniowice 66,
poczta Swoszowice.

ROBOTNIKÓW
niewykwalifikowanych

DO PRAC ŁADUNKOWYCH

o charakterze stałym i doraźnym

zatrudni natychmiast
NOWOHUCKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSPORTOWE BUDOWNICTWA

w KRAKOWIE-NOWEJ HUCIE.

Zarobek w akordzie około 2.000 zł

miesięcznie. Przy pracach doraźnych
zarobek do 100 zł dziennie, wypłaca­

ny w dniu pracy.

Zgłoszenia przyjmuje:
Baza NPTB w Bieńczycacli, tel. 437-40,
Baza NPTB Kombinat, tel. 401-10 —

wewn. 21-58 — ewentualnie 428-37,
wewn. 18.
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Lfidy do niczego
TT, spaniała niespodzianka ja-

ką przygotowało tegorocz­
ne lato — męczy nieco tem­

peraturą. Je­
dyny ratu­
nek w wo­
dzie i lo­
dach, które
— jak nam

. donoszą
Czytelnicy

— stają się
wodniste.
wózkach
mieście,
zbadała

Szczególnie te w

rozrzuconych po
Warto, by sprawę
PIH, gdyż pogorszenie jakości
może być spowodowane róż­
nymi przyczynami... (mar)

Notatnik krakowski
* Państwowa Szkoła Hotelar­

ska przy ul. Siennej 11 przyjmu­
je do 26. VIII. zgłoszenia absol­
wentów (wyłącznie chłopców) li­
ceów ogólnokształcących.

Gobeliny spółdzielni »Wanda«

zdobię pałace królewskie

i apartamenty sławnych ludzi

W ciggu najbliższych dni
* kartofle 1 pomidory

Co się stało z kartoflami —

zadają sobie pytanie gospo­
dynie domowe, bezskutecznie
patrolujące sklepy w poszu­
kiwaniu naszego podstawowe­
go narodowego pożywienia.

Jak nas informuje PP Wa­
rzywa - Owoce przedsiębior­
stwo miało 150 ton rezerwy
kartoflanej zmagazynowanej z

myślą o żniwach, kiedy siłą
rzeczy zmniejszają się dosta­
wy ze wsi. Jednocześnie z

wykończeniem się rezerw spo-
-- •--

Wystawa
- zagadka

Vierownictwo przebudowy■T*- Wieży Ratuszowej urzą­
dziło ostatnio pod płotem od
strony Sukiennic wystawę
zniszczeń Wieży. Wystawa ta
składa się z fotografii i frag­
mentów autentycznej kamie-
niarki zdjętej z elewacji Wie­
ży. Oczywiście, ekspozycja ta

wzbudza duże zainteresowa­
nie przechodniów.

Szkoda tylko, że autorzy
• wystawy nie umieścili jedno­

cześnie napisów z dokładny­
mi wyjaśnieniami. Bo samo

stwierdzenie o zniszczeniach
jest zbyt ogólnikowe, zwłasz­
cza w wypadku, kiedy kra­
kowianie chcą znać najdrob­
niejsze szczegóły dotyczące
Wieży, (bz)

ro ludzi powróciło z wakacji
i dzienne zapotrzebowanie
Krakowa wzrosło z 15 do 70
ton dziennie. W chwili obec­
nej do Krakowa przychodzi
codziennie 10 do 12 wagonów
ziemniaków z całej Polski i
problemem jest tylko szybkie
dostarczenie towaru do skle­
pów. Np. dowóz do centrum
miasta jest znacznie utrudnio­
ny, ponieważ przedsiębiorstwo
ma tylko jedno pozwolenie
wjazd i kierowcy muszą
między sobą wymieniać.

Już od dzisiaj
trzymują także
tak, że w ciągu
dni zaopatrzenie

Jeżeli chodzi o

po pewnej przerwie w dosta­
wach już regularnie codzien­
nie przychodzą do Krakowa
dwa wagony dla miasta i je­
den dla Huty, więc z każdym
dniem będzie łatwiej o ku­
pienie pomidorów7, z importu.

Jak rynek długi I szeroki, wszę­
dzie trwają różnego rodzaju wy­
kopki. W jednym miejscu kopią
w ziemi archeolodzy, w innym
instalatorzy wodociągów, kanali­
zacji i gazowni. Wszyscy pracu­
ją w zgodnej harmonii, mając za

cel jak najszybsze ukończenie za­
planowanych robót. A oto

ment

które

cową

frag-
C—D,
koń-

wykopów na Linii

powoli wkraczają w

fazę przebudowy.

Fot. J. Lewicki

podziwiamy wspaniałe arra-
• sy wawelskie tkane niegdyś
całymi latami, jesteśmy peł­
ni uznania dla mistrzów tej
trudnej i pięknej sztuki. Mó­
wiąc o ludziach tamtych cza­
sów, o ich złotych rękach, za­
pominamy albo po prostu nie
wiemy, że i teraz są rękodziel­
nicy, którzy tworzą wspania­
łe dzieła. Piękne gobeliny ro­
dzą się w naszym starym pod­
wawelskim grodzie, w pomie­
szczeniach Spółdzielni Prze­
mysłu Ludowego i Artystycz­
nego „Wanda”. Stąd, z cichej
uliczki Rękawka, powędro­
wały niedawno w świat gobe­
liny, które zdobią pałace kró­
lowej Anglii i Belgii, szacha
Iranu, znajdują się w apar­
tamentach IJ.ji Erenburga,
Małcużyńskiego.

Złote ręce tkają nadal. Pły­
ną coraz to nowe zamówie­
nia. Jak nas poinformował
prezes spółdzielni „Wanda”
mgr A. Godecki, za pośredni­
ctwem sklepu cepeliowskiego
w Nowym Jorku złożono za­
mówienia na blisko 20 gobeli­
nów, które spółdzielnia będzie
realizować w ciągu trzech lat
Według projektów prof. Gał­
kowskiego powstają dzieła,
które przysporzą naszemu

krajowi cennych dewiz. Za
jeden gobelin otrzymujemy
około 5 tys. dolarów. Trzeba
jednak dodać, iż tkanie tych
arcydzieł (praca ręczna) trwa
•nieraz kilkanaście miesięcy. •

Spółdzielnia przygotowuje
również gobeliny, które będą
eksponowane w Brukseli w

połowie września br. na spe­
cjalnej wystawie gobelinów i
kilimów. Projekty tkanych o-

becnie gobelip.ów opracowali
łódzcy artyści-plastycy —

Sadley i Pawłowski. Będą to

prace zatytułowane m. in.
„Oświęcim”, „Westerplatte” —

ujęte w nowy sposób i w no­
wy sposób tkane.

Na poprzedniej wystawie,
zorganizowanej w Lozannie,
krakowskie gobeliny spotkały
się z ogromnym
Przedstawiciel
cuskiej firmy

uznaniem
znanej fran-

_____ , ____ „Gobelin” za­
liczył tecńnikę tkania naszych
gobelinów do najlepszych w

świecie.
Z krakowskiej spółdzielni

„Wanda” wysyłane są rów­
nież, niemal do wszystkich
krajów świata kilimy, których
produkuje się tutaj w ciągu
miesiąca ok. 400 m2. Placów­
ka ta specjalizuje się w tka-

ninach takich, jak: serwetki,
dywany podłogowe i ścienne.
Na rynku krajowym cieszą
się dużym popytem przede
wszystkim dywany jednokolo­
rowe, gładkie w cenie do ty­
siąca złotych.

Przez spółdzielnię „Wanda"
przewijają się liczne wyciecz­
ki. Najczęściej placówkę tę
odwiedzają goście zagraniczni.
Stąd wniosek, iż należałoby
pomyśleć o uruchomieniu w

Krakowie stałej wystawy tych
niezwykle wartościowych, a

tak mało znanych u nas wy­
robów.

że Tw€|a
przywrócić

(Z. Wój.)
'//'/I/'Uh W*

Czy wiesz,
krew może
zdrowie i uratować życie
choremu człowiekowi?

G©~ ISietly

C® dsień niesie?

na

się

ziemniaki
MHD, PSS,
najbliższych
się poprawi,
pomidory, to

0-

o&pewiad*

Środki zaradcze
na bliższa i dalszą meta

Tych wszystkich Czytelni­
ków, którzy skarżyli się na

hałasujące samochody „Auto-
transportu” informujemy, że

decyzją kierownictwa spół­
dzielni wzbroniono kierow­
com po zapuszczeniu motoru
— przestawania „na gazie”.
Jest to środek zaradczy — „na
bieżąco”, bo sytuacja zmieni
się zasadniczo dopiero po
przeniesieniu „Autotranspor-
tu” do nowych pomieszczeń
na al. 29 Listopada. Dokumen-

Z notatnika muzycznego
wydawnictwo włoskie
Mediolanie wydało o-

Słynne
Ricordi w

szatnio drukiem znaną pracę mo- | delewski.

uograficzną wybitnego polskiego
muzykologa, Zdzisława Jachi-

mecltiego, o Chopinie. Tłumacze­
nia tej książki z języka polskie­
go — której włoski tytuł brzmi:

„Chopin, la vita e le opere” —

dokonał muzykolog włoski

skiego pochodzenia, prof. W.
pol-

San-

„Przyjaciele"
E> ozumiem, że większość■i*- produktów spożywczych
„źle znosi” upały. Rozu­
miem, że nasz handel nie
lubi strat. Nie rozumiem
tylko jednego: dlaczego ja
— klient, mam odpowiadać
materialnie za lato, upały
i nietrwałość towaru. Bo
jeżeli w ciągu trzech dni
SAM przy ul. Szczepań­
skiej uraczył mnie zepsu­
tym serem — w pięknej
celofanowej torebce, sklep
spożywczy przy ul. Wiśl-
nej spleśniałymi drożdża­
mi — również w fabrycz­
nym opakowaniu, które
trudno przecież rozwijać
na miejscu, jeszcze inna
placówka kożuszkiem ple­
śni w puszce bułgarskiego
dżemu truskawkowego, a

sprzedawca z ulicznego

stoiska do kilograma brzo­
skwiń
psute
uznać
troski

dołożył dwie nad-
— to trzeba to już
za objaw przesadnej

o własne dobro,
kosztem cudzej kieszeni.
Dziwne to są praktyki, bo
przecież na całym świecie.
pewną ilość towaru —

zwłaszcza łatwo psujące-
go się — odlicza się z gó­
ry na straty, biorąc je pod

kalkulacji ce-

w Krakowie

smutnej rze-

piękne hasło,
zdobi

uwagę przy
W., Czyżby
było inaczej?

Wobec tej
czywistości
które od niedawna
witryny naszych sklepów •

„ekspedient przyjacielem
klienta” należałoby uzu­
pełnić dodatkiem: „czło­
wiek mądry przyjaźni han­
dlu nie dowierza”, (hs)

i Książkę Z. Jachimeckiego wy*
■dała firma Ricordi w pięknej
! szacie graficznej; bogate wypo-

! sażenie ilustracyjne pochodzi z

! archiwów Tow. im. Fr. Chopina
w Warszawie.

• *

Rozpoczynający się niebawem
w Krakowie sezon muzyczny za­
inauguruje Operetka.
Teatr Muzyczny wystawi w dniu
8 września br. premierę
paryskiego” Offenbacha — w re­
żyserii Władysława Krzemińskie­
go, pod kierownictwem muzycz­
nym Tadeusza Dobrzańskiego i

Krzysztofa Missony oraz w opra­
wie scenograficznej Lidii i Jerze­
go Skarżyńskich.

Pierwsze przedstawienia pre­
mierowe odbędą się nie w sie­
dzibie Teatru przy ul. Lubicz

(gdzie obecnie odbywa się re­
mont), lecz w Nowej Hucie.

*

Sezon koncertowy w Krakowie

rozpoczną w sali Filharmonii...

Amerykanie! Będzie to występ
amerykańskiego zespołu kameral­
nego „La Salle Quartet” w dniu

14 września br. Zespoły naszej
Filharmonii wystąpią przed kra­
kowską publicznością dopiero w

dniach 28 i 29 września br. Do te­
go czasu bowiem Filharmonia

Krakowska koncertować będzie
„emigracyjnie”: do 18 września

na dwutygodniowym tournće we

Włoszech, a bezpośrednio po tym
— w Warszawie, na „Jesieni War­
szawskiej”. (J.Par.)

i
i

Miejski

„Życia

tacja jest już zatwierdzona
i— jak twierdzi prezes spół­
dzielni, H. Cach — prace nad
budową zaczną się w paź­
dzierniku br., a ukończone zo­
staną z końcem 1963 roku.
Pozwoli to spółdzielni na dal­
szy rozwój; zatrudnienie wzro­
śnie do 210 osób, powiększy
się ilość i rodzaj świadczo­
nych usług dla ludności.

Do tej pory spółdzielnia,
która w przyszłym roku ob­
chodzić będzie 15-lecie, do­
konuje przewozów samocho­
dami ciężarowymi, bagażowy­
mi i osobowymi. M. in. do­
starcza dla Turoszowa sprzęt
wiertniczy, a naszemu miastu
dowozi codziennie artykuły
spożywcze. Ostatnio rozpoczę­
to też świadczenie usług in­
dywidualnych — naprawy i
remonty samochodów, co

przy obecnym wzroście mo­
toryzacji i kolejkach we

wszelkiego rodzaju warszta­
tach naprawczych
miasta szczególne
Zakres, usług tego rodzaju
również wzrośnie z chwilą
przeniesienia spółdzielni, a

mieszkańcy ul. Lubelskiej i

sąsiadujących ze spółdzielnią
ulic — odetchną... (mar)

--- O---
Komunikat

ma dla
znaczenie.

OBlrzsgawczy
Komenda Dzielnicowa MO Kra­

ków—Nowa Huta ostrzega przed
Józefą Kostrz, córką Piotra i Ma­
rianny, ur. 19. I . 1914 r. w Kra­
kowie bez stałego miejsca zamie­
szkania, podejrzaną o kradzieże
mieszkaniowe. Kostrz przyjmuje
pracę pomocy domowej, a po
dokonaniu
dzieci bez
otwarte.

kradzieży
opieki, a

pozostawia
mieszkanie

Rysopis:
c. blond,
twarz

przodu,
ubiera

cm, włosy
podstrzyżone,

wzrost 155
krótko

pociągła, brak zębów z

kuleje na prawą nogę,
się niedbale.

o miejscu pobytu podej-
należy kierować do KD

Dane

rżanej
MO Nowa Huta, pokój 55 do L. dz.

2464/62.

Teafjey
ROZMAITOŚCI godz. 19.30

„Świerszcz za kominem”.
Pozostałe teatry nieczynne.

Kincz
APOLLO godz. 15.45, 18, 20.15

„Kapral z Madagaskaru” (fr.).
SZTUKA, DOM ŻOŁNIERZA,
ISKIERKA, ZUCH, TĘCZA,
ZWIĄZKOWIEC — nieczynne.
UCIECHA 17.30, 20.15 „Rio
Bravo” (USA). WANDA 15.45,
18, 20.15 „Noce w Zoo”

(NRF). WARSZAWA 15.30,
18, 20.30 „Garsoniera” (USA).
WOLNOŚĆ 15(45, 18, 20.15

„Et cetera” pana pułkow­
nika” (fr.-wł.). KRAKUS (Kra­
sińskiego 18) 15.45, 18, 20.15

„Dama kameliowa” (USA). —

WRZOS

18, 20.30

(USA).
(Lubicz
»,Tygrysy
(radź.) . CASSINO

Lenino) ok. godz.
rowe melodie” (USA). MELO­
DIA (Zwierzyniecka 1) 15.45,
18, 20.15 „Profesor Mamlock”

(NRD). KLEPARZ (Lubelska 27)
16, 18, 20 „Pies przy klawia­
turze” (węg.) . WISŁA (Gazowa
21) 15.45, 18, 20.15 „Biedni bo­
gacze” (węg.). MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.45,
20 „Odwiedziny prezydenta”
(poi.). MINIATURKA (Franci­
szkańska 1) 15 Progr. dla dzie­
ci; .16 Aktualności; 17, 19

„Szantaż” (NRF). SYGNAŁ

(Ogr. Strzel.) o zmroku „Kło­
poty z miłością” (NRD). CHE­
MIK (Borek Fał.) 17, 19

„Herszt” (wł.). KULTURA

(Rynek Gł. 27) 18, 20.15 „Jak
zabić starszą panią*’ (ang.).
MIKRO (Dzierżyńskiego 5)
17.30, 20 „Jutro premiera”
(poi.) . ROTUNDA (3 Maja 5)
17, 19.30 „Francuzka i miłość”

(fr.).
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18,
20.15 ,,Matka i córka” (fr. -wł.).
M. SALA 17, 19 „Wózek”
(hiszp.). ŚWIT 15.45, 18, 20.15

„Gdy byliśmy młodzi” (bułg.).
M. SALA 17, 19 „Tajemnica
zielonego boru” (radź.). LE­
TNIE ok. godz. 20.30 „Dziew­
czyna z domu

(NRD). SFINKS

go 2) 15.45, 18,
perły” (jug.).
KOLOROWE —

Telewizja
NA PONIEDZIAŁEK

Godz. 16.55 Mistrzostwa Eu­
ropy w pływaniu — transm. z

Lipska. 18 Kalejdoskop sport.
18.25 „Kto następny” — progr.
publ. z Poznania. 18.50 Estra­
da literacka: Dolina zielonej
pszenicy. 19.30 Dziennik. 20

„Eureka” rnagaz. popul. nauk.
20.30 Kino krótkich filmów. —

21.05 „Długa noc 1943” — film
wł. 22.40 Wiadomości.

NA WTOREK
Godz. 18.05 Na półkach księ­

garskich. 18.15 „Mój koń” —

film seryjny. 18.45 „Kto od­
krył Amerykę — report, film.

(Zamojskiego 50) 15.30,
,,Miłość po południu”

GWARDIA

17.30, 19.45

pokładzie”
(Bitwy pod

20.30 „Kolo-

— MŁ.

15) 15.15,
r na

poprawczego”
(Majakowskie-
20.15 ,,Czarne

BALLADYNA,
nieczynne.

18.55 Aktualności — magaz.
Inf. 19.30 Dziennik. 20 ..Niepo­
kój sumienia” ode. IV, film
NRD. 21.30 Wszyscy jesteśmy
sędziami — transm. z Wrocła­
wia. 22 .30 Dziennik.

Wysławy—Jluiea
WAWEL: Wschód w Zbiorach

Wawelskich (godz. 9 do 14.30);
KOMNATY (9—15). ETNOGRA­
FICZNE, Wolnica (9—15 i 16—20)
HISTORYCZNE: Jana 12:

Zbiory z dziejów K*akowa
oraz: Dawne widoki Rynku
krakowskiego (9—15). — SU­
KIENNICE: Malarstwo P°I-

polsk. w. XVIII i XIX (10—15).
SZOŁAYSKICH, pl. Szczepań­
ski 9: Polska sztuka cechowa
(10—15). ARCHEOLOGICZNE,
Jana 22: Archeologia pol­
ska; POSELSKA 3: Wykopali­
ska polskie w Bułgarii (10—14).
STARA BOŻNICA, Szeroka

(9—15).

CHIRURG.: Kopernika 40.
INTERN.: Kopernika 15. LA-

BYNGOL.: Kopernika 23. O .

KULIST.: Kopernika 38. NEU­
ROLOG.: Kobierzyn. GRUŹ­
LICZY dla mężczyzn-: Prądnic­
ka 80; dla kobiet: Wola Just.

POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ
POZ. tel. 0-8, POGOT. RA .

TUNK. tel. 0-9, dla PODGÓ­
RZA tel. 225-55. N . HUTA: PO­
GOT. MO tel. 411 -11, POGOT.
RATUNK. lei. 422-22, STRAŻ
POZ. tel. 433-33 . PUNKTY IN­
FORMACJI O USŁUGACH tel.

0-11; N. HUTA: tel. 419-16.

Spfefet
Rynek Gł. 42, Rakowicka 12,

Retoryka 1, Rynek Podgórski
9, Krakowska 1, pl. Wolności

7, Metalowców 1. N. HUTA:
Os. Centrum A.

ROŻNE
OGRÓD BOTANICZNY otwar­

ty od godz. 8 do 19; OGROD

ZOOLOGICZNY od 9 do 19,
CYRK RADZIECKI — Małe

Błonia godz. 19.

"Radio
PONIEDZIAŁEK
17.00 „Słynne prima-
słynnl śpiewacy”. —

NA
Godz.

donny i
17.35 Skrzynka interwencji. —

17.45 Dziennik krak. 17.55 Prze­
gląd czasopism krak. 18.05 Mó-
zaika melo-dil tan. 18.30 wia­
domości. 18.35 Ekonomiczny
problem tygodnia. 18.50 Recital

harfa. 19.05 Muzyka
Koncert

E. Vito
i aktualności. 19.30

życzeń. 20.30 Piosenki radziec­
kie. 20.45 Melodie tan. 21 .00 Z

kraju i ze świata. 21 .27 Kro­
nika sport. 21 .40 f,Piwnica Świ­
dnicka”. 22.00 „Bunkier” —

fragm. pow. A. Berkesi. 22.30
Nowości PWM. 22 .55 Muzyka
tan. 23.50 Wiadomości.

NA WTOREK

Godz. 6.30 Dziennik. 6.50

Gimnastyka. 7.00 Muzyka. 7 .30
Dziennik. 7 .40 Przegląd prasy.
7.50 Koncert dla wczasowi­
czów. 8.30 Wiadomości. 8.35

Przygody, podróże,, egzotyka.
9.00 Dla przedszkoli i dzieciń-
ców. 10.00 „Jarmark cudów”.

ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wiślna 2, II p. TELEFONY; red. nacz. i sekretariat 246-78, sekretarz odp. 580-93, dział miejski I Nowej Hutv 219-48, 546-34, dział sportowy 543-58, dział łączności z Czytelnikami
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Sukces reprezentantek ZSRR
Europyw wioślarskich 18311240

<
NA TORZE regatowym
w Gruenau koło Berlina

11 zakończyły się wioślarskie
iI
i:

mistrzostwa Europy w

konkurencjach kobiecych.
W niedzielnych finałach
startowała tylko jedna za­
łoga polska. Była nią dwój­
ka podwójna. Polki spi­
sały się jednak słabo, zaj-

mując ostatnie 5 miejsce
z wynikiem 4.21,9. Tytuł
mistrzyń Europy zdobyła
załoga ZSRR — 4.08,1.

A oto zdobywcy pozosta­
łych tytułów: jedynki —

Postlova (CSRS) — 4.17,0,
czwórki ze sternikiem —

Rumunia — 4.03,1, czwórki
podwójne — ZSRR—4.43,3,
ósemki — ZSRR — 3.32,0.

Porażka
r*

Strzelanie

Wisły w Opola
ODRA OPOLE — WISŁA

KRAKÓW 3:1 (2:1). Bramki

zdobyli, dla zwycięzców —

Stemplowski, Gajda i Bania,
dla pokonanych — Śmiałek.
Sędziował p. Pułap z Kato­
wic. Widzów ok. 6 tys.

Krakowianie nie potwierdzili
awizowanej uprzednio zwyżki

. formy i trudny mecz w Opolu
przegrali różnicą 2 bramek. Nie

sposób pozbyć się wrażenia, że

grającym zupełnie poprawnie
wiślakom brak jest zdecydowa­
nia pod bramką przeciwnika. Nie
chodzi nawet o same zdolności

strzeleckie, lecz o wolę
właśnie w ostatniej fazie

gólnych akcji.
Najlepiej spisali się

ście obrońcy, a szczególnie Ka­
wula i Monica. Bramkarz Leśniak

grał ofiarnie i za przepuszczone
bramki nie ponosi winy. Pomoc
dobrze współpracowała zarówno
z obroną jak i atakiem, ale ten

ostatni nie wykorzystał kilku do­
godnych pozycji do zniwelowa­
nia przewagi bramkowej prze­
ciwnika.

Odra grała nieco lepiej niż

przeciwko Górnikowi, czy Lechii,
ale w dalszym ciągu nie jest to

ten sam zespół co przed dwoma

laty, kiedy zachwycał swych pu­
pilów płynnością akcji i nowo­
czesną grą na przerzut.

walki

poszczą-

oczywb

Na stadionie

WCZORAJ na strzelnicach Woli

Justowskiej zakończone zostały
mistrzostwa województwa kra­
kowskiego w strzelaniu. W osta­
tnim dniu uzyskano następujące
wyniki: Kbks-1 seniorzy — Pod­
horecki (Wawel) 1027 pkt., Kbks-2

juniorki — Królówna (Wawel)
788 pkt., juniorzy — Jabłoński

(Wawel) 781 pkt., Kbks-6 junior­
ki — Włodarczyk (Cracoyia) 481

Podkanowicz
Kbks-5 se-

(Legia) 551

pkt., juniorzy —

(Cracoyia) 48.9 pkt.,
niorki — Jurkowa

pkt., seniorzy — Kwiatek (Legia)
566 pkt., juniorki — Garzełówna

(Wawel) 557 pkt., juniorzy —

Podkanowicz (Cracovia) 573 pkt.,
Pd-1 seniorzy — Potok (Wawel)
516 pkt.

Zawody lekkoatletyczne
w Nowej Hucie

W SOBOTĘ na stadionie Hut­
nika rozegrane zostały zawody
lekkoatletyczne, w których star­
towało około 50 zawodników. Do­
bry wynik uzyskał Kuleszyński
(Hutnik) na 110 m ppł. — 14,6
sek. Oprócz tego należy odnoto­
wać rezultaty osiągnięte przez
młodego NaWłochę z MKS Kra­
kuswbieguna100i200m.— 11
sek. i 22,6 sek.

Zwycięstwo naszych kobiet 1 pkt.
i porażka mężczyzn 5 punktami

W Warszawie zakończył się dwudniowy mecz

lekkoatletyczny pomiędzy Polskę a Rosyjska Fede-

'•acyjnę Socjalistyczna Republikę Radzieckę zakoń­
czony ciężko wywalczonym zwycięstwem gości
165:161. W konkurencjach kobiecych wygraliśmy
59:58 a w męskich przegraliśmy 102:107.

W obydwu zespołach zabra­
kło kilka renomowanych za­
wodniczek i zawodników, ale
w zasadzie nie zmieniło to u-

kładu sił. Np. w konkuren­
cjach gdzie zabrakło rekordzi­
stów świata po stronie RFSRR
— wygrali i tak goście.

W pierwszym dniu meczu do­
skonale spisali się w naszej dru-

□□□□□□□□oonncicnaon
Spotkanie piłkarskie o mistrzo­

stwo I ligi rozegrane w Warsza­
wie pomiędzy Gwardią a Górni­
kiem Zabrze zakończyło się wy­
sokim zwycięstwem drużyny ślą­
skiej 7:1. Na zdjęciu fragment

spotkania.

LIPSK. W pierwszym dniu re»

grywanych tu mistrzostw Euro­
py w pływaniu reprezentant Pol­
ski Salomon nie zakwalifikował

się do finału 1,00 m stylem do-

wplnym; w eliminacjach uzyskał
czas 57,4 sek. Pozostali zawodni­
cy polscy, którzy startowali w

dniu wczorajszym wypadli jesz­
cze słabiej.

ESSEN. W międzynarodowych
zawodach kajakowych Pilecka

wygrała wyścig jedynek na 500
m, a para Zieliński, Kapłaniak
zwyciężyła w wyścigu dwójek na

tym samym dystansie.'
CHICAGO. W międzynarodo­

wych pływackich mistrzostwach
USA kobiet, Amerykanka M. Ste­
wart ustanowiła nowy rekord
świata w wyścigu na 100 ’m

stylem motylkowym
czas 1.07.4 min.

MEXICO CITY. W

tenisowym o Puchar Devisa Mek­
syk prowadzi z Jugosławią 3:0.

ORANGE. Pierwszą konkuren­
cją mistrzostw świata w spado­
chroniarstwie był skok kobiet z

wysokości 1000 m na celność lą­
dowania. Mistrzynią świata w

tej konkurencji została Amery­
kanka Olson. Polka Chmieiar-

czyk zajęła 10 miejsce. .

LONDYN. W rozegranych tu

zawodach lekkoatletycznych Hy-
man (Anglia) wyrównała ■rekord

Europy w biegu na 200 m. osią­
gając rezultat 23.4 sek. W tych
samych zawodach bardzo dobre

czasy uzyskano w biegu na.l mi­
le. Zwyciężył Beatty (USA) —

3.56.5 sek.
UFA. W międzynarodowych za­

wodach, żużlowych pierwsze miej­
sce zajął Plechańow (ZSRR)

przed Samorodowem (ZSRR) oraz

Polakami: Sucheckim, Kępą 1

Tkoćzem.

160, 4. Owczarek (P) 155, mężezyżni:
200 m: 1. Foik (P) 21,2, 2. Po-

litiko (R) 21.6, 3. Prochorowski

(R) 21,8, 4. Kaniecki (F) 21,9; 800
m: 1. Bułyszew (R) 1.54,4, 2. B;t
ran (P) 1.54,4, 3. Wcrobiow (R)
1.56 .2, 4. Lipkowski (P) 1.56,3; 10.000

m: 1. Zacharów (R) 29.19,0, 2. Hu-
zin (R) 29.28,8, 3. Ożóg (P), 30.10,0,
4 Kierlewicz (P) 30.13,2; 400 m ppł.:
1. Czewyczałow (R) 51,2, 2. Kiu-
now (R) 52,0, 3. Makowski (P) 52,2,
4. Kumiszcze (P) 52,8; 3 km z prze­
szkodami: 1. Panamariew (R)
8.53.2, 2. Chromik (P) 8.54,2, 3.
Jewdokirnow (R) 8.57,2, 4. Mo-

tjżl (P) 3.58,8; skok o tyczce: 1.
Field (R) 4,52, 2. Sokołowski 4,40,
3. Białyn (R.) 4,20, 4. Krzesiński

(ntesklasyfikowany — nie uzyskał
wysokości 4 m); skok w dal: 1.
Bondarenko (R) 7,52, 2. Fiedo-

siejew (R) 7,31, 3. - Stalmach (P)
7,27, 4. Mroczyński (P) 7,02; dysk:
1. Trusieniew (R) 57,92, 2. Piątkow­
ski (P) 57,89, 3. Buchancew (R)
54,94, 4. Begier (P) 52,51; rzut mio­
tem 1. Kondraszow (R) 65,95, 2.

Ciepły (P) 65,20, 3. Rudenkow (R)
65,09, 4. Rut (P) 63,51
1. Polska 3.09.9, 2.

160

uzyskując

spotkaniu

żynie: Ciepła, Nowakowska,
sprinterki w sztafecie 4x100 m

oraz Juśkowiak, Foik, Baran, Ko­
walski, Badeński, Szmidt, Mal-

cherczyk, Zimny i Boguszewski.
W drugim dniu było także kilku
..bohaterów”. Nie licząc dobrej
postawy Foika na 200 m, czy za­
wodników w sztafecie 4x400 m.,

należy wyróżnić Ciepłego, który
zajmując w młocie 2 miejsce wy­
grał z rekordzistą Europy — Ru-
denkowem oraz Sokołowskiego w

tyczce, który był także drugi.
Jeszcze piękniejsze słowa uzna­

nia należą się naszym zawodnicz­
kom. Ciepła znów wygrała, tym
razem bieg 80 m ppł, -krako­
wianka — Sobolowa pokonała ry­
walkina200m,awkuliIbiegu
na 400 m Kiewłoń 1 Hassę roz­
dzieliły renomowane przeciwnicz­
ki.

W dniu tym zawód sprawili
przede wszystkim skoczkowie w

dal, Krzesiński w tyczce oraz

Ożóg na 10.000 m. Także więcej
spodziewaliśmy się po Piątkow­
skim w dysku 1 Chromiku w bie­
gu na 3.000 m z przeszkodami. O

„pięcie Achillesowej” naszej lek­
kiej atletyki,, tj. biegach przez
płotki, nie będziemy nawet wspo­
minać.

TABELA

Stal ■
Lechia 3:0.

1.
2.

a.

4.

5.

Fot. CAF

Polonia
dia — Górnik 1:7, Odra

5:1, Pogoń — Zagłębie
4 r-Legia 0:2,
Lech

Arkonia 8:1, Gwar-
— Wisła

2:5. Ruch
ŁKS 3:0

4x400 m:

RFSRR 3.12,3.

dniu zawo-

<■

7.
8.
9.

10.

11.
12.

' 13.

Górnik
Polonia

Legia
Lech
Ruch

6. Lechia

Zagłębie
Stal
Wisła
Odra

Fogoń
Arkonia
Gwardia

A oto wyniki: kobiety - 80 m

ppł.: 1. Ciepła (P) 10,7, 2. Piąt­
kowska (P) 11,1, 3. Kulkowa (R)
11,1, 4. Koszęlewa (R) 11.2; 200 m:

1. Sobota (P) 24,2, 2. Motina (R)
24.7, 3. Szyroka (P) 24,9, 4. Po­
powa (R) 25,1; 400 m: 1. Parliuk

(R) 54,7, 2. Hassę (P) 56,2, 3. Mar-
tiskowicz (R) 56.7, 4. Gerwin (P)
59,5; Kula: 1. Zybina (R) 15.65, 2.
Kiewłoń (P) 14,98, 3. Kuricik (R)
14,35, 4. Kowalczuk (P) 14.26;

Skok wzwyż: 1. Czenczik (R) 166,
Bieda (P) 166, 3. Kosturko. (R)

W pierwszym __ _

dów zwyciętwa odnięśli: ko­
biety — 100 m — Ciepła (P)
11.6, 800 m — Nowakowska
(P) 2.09,4, skokwdal —

SzczełkanOwa (R) 6.30, oszczep
— Gorczakowa (R) 48.88, dysk
— Panamarjewa (R) 53.94,
sztafeta 4X100 m — Polska
54.0. Mężczyźni — 100 — Ju­
śkowiak (P), 400 — Ko­
walski (P) 46,7, 1500 m — Ba­
ran (P) 3.46,7. 5.000 m — Bo-

guszewicz i Zimny (P) 14.08,6,
110 — ppł: Michajłow (R) 14,3,
sztafeta 4X100 — Polska 40,o,
trójskok — Schmidt (P) 16.57,
skok wzwyż — Bolszow (R)
2.14, kula — Lipnis (R.) 18.67,
oszczep — Kuźniecow (R)
79,86.

Kolarstwo

UDZIAŁEM 120 zawodników

Lublina, Tarnowa,
z

z Rzeszowa,
Mielca oraz Krakowa został ro­
zegrany w Dębicy wyścig ko­
larski o puchar Zakładów Gu­
mowych Dębica. Duży sukces w

wyścigu odnieśli ‘

reprezentanci
krakowskiej Korony.

A oto wyniki: 140 km (dla. za­
wodników posiadających II li­
cencję) — 1. Słoński (Korona)
3.58,33 godz., 2. Urbanek (Nbwa
Huta), 3. Bieś (Wisłoka); 100 km

(dla zawodników posiadających
III licencję) — 1 . Poznachówskl

(Korona) 2.35.00 godz., 2. Ciągło
(Start Mielec), 3. Szklarz ’

(LZS
Tarnobrzeg); 50 km (licencja IV)
— 1. Dyrda (Korona) 1.38,00 godz.,
2. Dąbrowiecki (Korona), 3. Bą-
czalski (Korona),

Wawęl — Slavia 1:2, Cracovia
— Garbarnia 0:3, Start — Raków
1:0. Polonia Gdańsk

Bydgoszcz 0:0. Bałtyk
bierki 0:3, Piast — Unia
Śląsk — MZKS Krosno 0::
— Stal 3:2.

Polonia 1

Szom-

1:2,
Dąb

Tabela

1. Garbarnia
2. Szombierki
3. Dąb
4. Slavia
5. Unia
6. Krosno

7. Start
8. Polonia Bydgoszcz
9. Polonia Gdańsk

10. Piast
11. Raków
12. Piast
13. Wawel
14. Stal
15. Bałtyk
16. Craeovia

1
1
1
1
1

1
1
1
1
1
1
1
1

1
1
1

2
2
2
2
2
2

2
1
1

0
0
0
o

o

o
o

3:0
3:0
3:2
2:1
2:1
1:0

1:0
0:0
0:0
0:1
0:1
1:2
1:2
2:3
0:3
0:3

TOTEU
W OSTATNIM ciągnieniu

liczbowej Toto-Lotek wylosowano
następujące liczby: 1, 7, 30,
43, 48 oraz jako dodatkową
9.

gry

40,

Na boiskach

ligi okręgowej
Unia Oświęcim — Wawel Ib

0:2 (0:1). Bramki zdobyli Muc
i Kowalczyk.

Był to zaległy mecz z I kolej­
ki. Wawel z 14 przesunął się ną
6 lokatę w tabeli-

świetny start
i efektowne 3:0

CRACOVIA — GARBARNIA 0:3 (0:1) Bramki zdobyli: Kuchar.

ctylf w 35 min., Miceusz w 68 min. i Browarski w 80 min. Sę­
dziował p. Schab z Gliwic. Widzów ok. 12 tysięcy.

CRACOVIA: Stroniarz — Durniok, Rewilak, Barczyk
czyk, Szymczyk—Hausner, Antczak (Kowalik), Frasek,
Poprawski.

GARBARNIA: Klerdaj — Reichel, Konopka, Bieniek —

Kucharczyk — Miceusz, Browarski, Grabowski (Karpiel), Ja-

siówka, Pietruszka.

nicy dość często i stosunkowo ła­
two przedostawali się pod bram­
kę przeciwnika. Najlepsi w ze­
spole: Kucharczyk, Miceusz, Ko­
nopka i Bieniek, a pozostali za­
grali także b. dobrze. U pokona­
nych jaśniejsze punkty stanowi­
li: Stroniarz, Jarczyk i Szymczyk.

J. FRANDOFERT
— Jar-

Zuśka,

Kurek,

Mimo przenikliwego zimna

publiczność dopisała, lecz nie­
stety zawiodła jedna z dru­
żyn. Mamy tu na myśli Cra-
covię, która na tle Garbarni

niczym nie mogła zaimpono­
wać. Jej zawodnicy wykazali
całkowity brak zgrania, a

kwintet ofensywny przeprowa­
dził zaledwie kilka i to nie­
udolnych akcji. W tej sytuacji
nie było mowy, aby zmusić do

kapitulacji bramkarza Gar­
barni. Tym bardziej iż trio
obronne na czele z Konopką
grało bez pudła, a Kuchar­
czyk i Kurek w pomocy wy­
śmienicie wywiązali się za­
równo z zadań ofensywnych
jak i obronnych.

Garbarze przystąpili do meczu

z ogromną ambicją. Ich pierw­
szy szturm na bramkę Stronia­
rza nie przyniósł wprawdzie
efektów cyfrowych, ale po chwi­
lowej równowadze sił w 35 min.
biało-czerwoni musleli zaczynać
grę ze środka boiska. Po zagra­
niu Miceusza z Browarskim pił­
kę otrzymał Kucharczyk, który
oddał ostry strzał, a piłka po od­
biciu się od słupka ugrzęzła
w siatce.

Po zmianie stron trener Finek

wprowadził do gry Karpiela za

Grabowskiego a trener Dziwisz —

Kowalika za Antczaka. Początko­
wo gra się wyrównuje, ale piłka­
rze ludwinowscy bez trudu stopu­
ją niemrawe ataki przeciwnika,
a sami coraz częściej sprawiają
kłopot obronie biało-czerwonych.
Szczególnie Miceusz popisuje się
trickami technicznymi, po któ­
rych wyrabia sobie i kolegom po­
zycje do strzału. Świetnie sekun­
duje mu Kucharczyk, który ro­
zegrał bodaj najlepszy mecz w

swej karierze. W 61 min. sędzia
nie reaguje na sfaulowanie Kar­
piela znajdującego się na po­
lu karnym przeciwnika w mo­
mencie oddawania strzału. Ale w

68 min. Miceusz podwyższa wy­
nik na 2:0 dla Garbarni, wyko­
rzystując nieporozumienie Rewi-
laka z Barczykiem i wybieg z

bramki Stroniarza.

W końcówce gra się
nuje i wreszcie Zuśka

się dwukrotnie strzałami

karnego, lecz Kierdaj
broni. W ostatniej minucie

sympatycy Garbarni mają jesz­
cze raz powód do radości, ponie­
waż Browarski przejmuje podanie
od Jasiówki i głową kieruje piłkę
do siatki, zdobywając 3 bramkę.

Zwycięstwo Garbarni jest jak
najbardziej zasłużone. Jej zawod-

wyrów-
popisuje
zza pola

pewnie
gry

DO TYTUŁU zaczerpnąłem
słowa ze starego szlagiera, ale
faktycznie niewiele brakowa­
ło, aby międzypaństwowe
spotkanie w lekkiej atletyce

pomiędzy Polską a RFSRR za­
kończyło się naszym cennym
zwycięstwem.

W ciągu dwóch wieczorów
na stadionie WP w Warsza­
wie przeżywaliśmy emocjonu­
jące chwile. Najpierw impo­
nujący start, po którym punkt
po punkcie uzyskiwaliśmy
przewagę i to. nie tylko w

konkurencjach męskich, ale
i kobiecych (to była najwięk­
sza niespodzianka). Przeciw­
nik był zaszokowany naszą pas­
są. Publiczność — uradowana,

Nieproduktywna pra ataku

przpzpą porażki Wawelu
WAWEL KRAKÓW — SLAYIA RUDA SLĄSKA 1:2

(0:1). Bramki zdobyli: dla Wawelu — samobójcza ze

strzału Jojki w 82 min. gry, dla Slavii Holewa w 12 min.
i Jojko w 53 min. gry. Sędziował p. Pogodowski z Krosna.
Widzów około 4 tys.

WAWEL: Cygan — Wójcik, Gryboś, Kołodziejczyk — War-

mus, Danielowski — Cwiertnia. Dzieżak (Jagielczuk), Zapalski,
Czernecki, Szmatloch.

SLAWIA: Bem — Libor, B. Żmuda, Jarosz — Madejski, Wie­
czorek — Holewa, Kula, W. Żmuda (Kusz), Szady, Jojko.

Inauguracyjne spotkanie piłkarskie o mistrzostwo II ligi ro­
zegrane w sobotę w Krakowie pomiędzy Wawelem 1 . Slavią
Ruda Śląska zakończyło się niespodziewanym lecz w pełni za­
służonym zwycięstwem drużyny gości. Powodem porażki
krakowian była słaba gra ataku, który mimo że miał okre­
sami dużą przewagę , w polu (szczególnie w ostatnich 25 minu­
tach) nie potrafił jednak wykorzystać wielu dogodnych sytuacji

. podbramkowych.
Pierwszą bramkę dla gości uzyska! ostrym strzałem w sam

róg bramki Holewa, drugą po ładnym zagraniu całego ataku

Jojko. Gospodarze jak już wspomnieliśmy nie wykorzystali
wielu dogodnych sytuacji. Kilkakrotnie piłka mijała bramkę
lub została wyłapana przez bramkarza Bema. Wawel na 3 mi­
nuty przed końcowym gwizdkiem sędziego miał jeszcze szansę
na wyrównanie, ale po silnym strzale Czerneckiego piłka tra­
fiła w słupek.

W drużynie gości na najlepsze noty zasłużyli: Szady 1 Kala
w ataku oraz Wieczorek w pomocy. W zespole krakowskim

najlepszą formacją była pomoc — Warmus, Danielowski. Oprócz
nich należy wyróżnić Wójcika w obronie oraz mało zatrudnia­
nego Szmatlocha w ataku. (KAS)

chociaż każdy szanujący się.
sympatyk „królowej sportu’’’
zdawał sobie sprawę, że W

pierwszym dniu meczu roz­
grywano tzw.. „nasze” konku­
rencje.

Przewaga nasza dzięki 6. (u>
tym 5 podwójnie) zwycię­
stwom mężczyzn i 3 (1 po­
dwójnie) kobiet, urosła do nie­
oczekiwanych rozmiarów. Pro­
wadziliśmy w punktacji męż­
czyzn 22 pkt. i to punktacji
kobiet różnicą 2 pkt.

Niestety, w drugim dniu
Rosjanie przypuścili general­
ny szturm i przewaga naszej
drużyny topniała, w oczach.
Kilka niespodziewanych po­
rażek dopełniło reszty i -osta­
tecznie w konkurencji męż­
czyzn przegraliśmy .mecz z
RFSRR 102:107 a całe spotka­
nie 161:165. Na osłodę pozo­
stało jednak zwycięstwo (i to

najbardziej sensacyjne) w

konkurencji kobiet 59:58.
Tak! Nasza drużyna koble-

ea spisała się doskonale i ku
zaskoczeniu wszystkich fa­
chowców wspięła się na wy­
żyny umiejętności. Zasługa w

tym nie tylkj tych najlep­
szych jak Ciepłej, Sobotowej,
Nowakowskiej, ale także za­
wodniczek, na które przed
meczem niewiele liczyliśmy
f.Tóźwiakowska, Piątkowską,
Kiew'oń, Górecka, Hassę).

(J. F.)

CZĘSTOCHOWA. Ma J n Raj­
zer (Wybrzeże Gdańsk) wygrał
przedostatnią eliminację turnie­
ju żużlowego o „Złoty, Kask”.
Po siedmiu eliminacjach prowa­
dzi Kajzer przed Majem (Gór­
nik Rybnik).

KIELCE. Wyścig kolarski o

„Srebrny Kask Chęcin” wygrał
Kudra.
GDYNIA.

spotkaniu piłkarskim o mistrzo­
stwo juniorów Bałtyk pokonał
warszawską Legię 3:2.

LODŹ, w drugim półfinale -

W półfinałowym

O! . . . Ł^S wyjrsl t gdrą Opole >;),


